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raniczenia dewizowe 
dostały wprowadzone przez min. skarbu.—Waluty zagraniczne będzie 

można nabywać i sprzedawać tylko w bankach dewizowych. 
Zakaz wywozu walut za pośrednictwem poezfy bez zezwolenia 

władz skarbowych. 
Bankom nie wolno wydawać walut zagranicznych do rąk nabywców, lecz muszą je wysyłać 

bezpośrednio zagranicę. 
Ministerstwo skarbu komunikuje: 
We wczorajszym numerze ..Dzien­

nika Ustaw Rz. P." ogłoszone zostało 
nowe rozporządzenie ministra skarbu 
wydane w porozumieniu z min. spra­
wiedliwości, wprowadzające ograniczę 
nia w obrocie dewizami oraz w obro-

Minłster skarbu Jerzy 
Zdziechowski. 

cle pieniężnym z zagranica. Ograniczę 
nia te są następujące: 

1) Dewizy mogą być sprzedawane 
tylko bankom dewizowym, zaś banki 
dewizowe sprzedając klijentom dewizy 
są obowiązane żądać gospodarczego 
uzasadnienia potrzeby nabycia dewiz 
przez klljenta przyczem sprzedane klł-
Jcntowi dewizy bank winien wysyłać 
bezpośrednio zagranice, nie wydając 
Ich do rąk nabywców; 

2) paragraf 9 rozporządzenia dewi­
zowego z dnia 27. S. 1925 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 57, poz. 408), zezwalający nie­
którym przedsiębiorcom na przekazy­
wanie walut zagranicę na mocy dekla­
racji hez przedkładania faktur i kwitów 
celnych, został uchylony. 

Udzielający zleceń o ile będą obec­
nie przedkładali bankom dewizowym w 
celu uzasadnienia swych zleceń kwi ty 
(wzgl. wtórniki listów przewozowych) 
z datą wystawienia wcześniejsza, niż 1 
listopada bież. roku, winni dodatkowo 
udowodnić, że należność za towar, wy 
micnlony w takim kwicie celnym, nlo 
została Już przekazana zagranicę na 
mocy wyżej wzmiankowanych dekla­
racji. 

3) wysyłanie o ^ z przekazywanie 
zagranice za pośrednictwem poczty 
pieniężnej w gotówce w walucie pols­
kiej lub zagraniczne) wymaga zezwo­
lenia władzy skarbowej bez względu 
na wysokość kwoty ; 

4) zaśwtadczenla wwozu, uprawnia* 
Jące do powrotnego wywozu zagranicę 
wymienionych w takich zaświadcze­
niach wartości, będą odtąd wydawano 
tylko na wwożone papiery procentowe 
I dywidendowe oraz na pieniądze w 
gotówce z wyłączeniem dewiz, przy­
czem zaświadczenia te nie uprawniają 
do wpłacenia na rachunki zagraniczne 
wwiezionych wartości (wzgl. równo­
wartości). 

Fala drożyzny w Polsce. 
Nieuzasadniona zwyżka artykułów pierwszej potrzeby. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych będzie energicznie zwalczać 
lichwę żywnościową. 

tOblężenie sklepów 
^Wnożclowych w W a r s z a w i e . 

i. Warszawski kor, „U. Republiki" te­
r u j e -
^ ^stystlkie sklepy wydziału zaopatry-
t > 4** l ' a znalazły się wczoraj od samego 

^T

 w formalnem oblężeniu, 
™ związku z przesileniem waluto-

^ I 5 ł ludność obiegać zaczęły najniepraw 
w^°^°bniojsze pogłoski, które znalazły 
w

 2 w panicznem zaopatrywaniu się 
cuj^Ykuły pierwszej potrzeby, jako to: 

' * r kaszą, mąkę itp. 
^ewain ie rodziny pracowników 

Ula* • C l ł 1 państwowych z okaz<i otrzy-
8k/ U a p r r e * n , C D p*wtt " o c l ł y d ° 
^ ^ w i czyniąc w nich zakupy na «a« 

l ePy miejskie miro o woli spotęgo-SfcJ 
w4v ~¥j miejsicie mano won spoięgo-

' * 8 z c r * popłoch, jdye niektóre r 
t© , n i e będąc przygotowano na nagle IQ X l~ r - / ?» .. ^ W WM. 
ko n

 P o ' r z e b o w a n i a a chcąc wszystkich 
centów obdzielić — ograniczyły 

artykujów żywnościowych Jo 
°* c i 1 klg, każdego gatunku na o-

Viedaz 

^Sk lepy pneditawury w pewnym tno 
C l * widok żywo na vod/.ący na pa-

D r

 & ^ r« l wr»iennv k:edy tworzyły «ę 
r~ nietnl kilometrowa ogonki. 
^'pięci« o ł̂.-.bło pod wiessór. 

^ W ^wiązky z tern policia olrzvmała 
j j P 0 T z i \dzenie rozwini<jcia jaknajaner-
^ n ^ i * z e j akcji w kierunku zwalczania 

^ Y ż k i cen w sklepach i na targach. 

Nakazano bezwzględnie pociąganie, 
dc odpowiedzialności wszystkich handlu 
iących, którzy choćby o gros* podnoszą 
cenę artykułów spożywczych. 

Protokóły sporządzone z tego powo­
du, mają być natychmiast kierowane do 
urzędu walki z lichwą, gdzie w trybie 
przyśpieszonym orzekana będzie kara. 

Wzburzenie ludności 
zagłębia 

przeciw spekulacji ży wnoś-
ciowei. 

Dąbrowa Górnicza, 3 grudnia. 
Dziś rano delegaci górników do cen­

tralnego związku górniczego w zagłębiu 
Dąbrowskiem i Krakowskiem uwiadomi-
h władze związku, że wobec wzmagają­
cej się drożyzny tłumy górników wyleg­
ły na ulice. Wśród ludności panuje ol-
b-zymie wzburzeni. Pos. Stańczyk zwró 
cił się telefonicznie do marsz. Rataja 
i zażądał aby władze administracyjne wy 
stąpiły energicznie przeciwko niesu­

miennym kupcom, M s t s z . Rataj odpowie 
dział, że nad sytuacją obradowano i po­
stanowiono zastosować środki zarad-

cre, celem niedopuszczenia dalszego 
wzrostu cen. Przedstawiciele ludności 
oświadczają, że w razie gdyby władzom 
nie udało się opanować sytuacji, rozpo­
czną akcję na swoją rękę. 

Pomoc rządu dla bezrobotnych 
Z a p o m o g i w y d a w a n e będą w g o t ó w c e i w żywnośc i . 

Warszawa, 3 grudnia. 
Dziś w prezydjum rady ministrów 

pod przewodnictwem ministra Racz-
klewicza przy udziale min. przen. i 
handlu Osieckiego i kolei Chądzyńskie­
go oraz podsekretarza stanu w ,niu. 
skarbu Popławskiego j min. pracy i 
opieki społ. Jankowskiego odbyła się 
konferencja, w której uczestniczyli i>'w 
nici wojewodowie: łódzki p. Daro.vski 
oraz śląski p. Bilski. 

Na konferencji poruszono sprawę 
położenia bezrobotnych w ośrodkach 
przemysłowych i kwest je wzrostu cen 
artykułów pierwszej DOtrzeby-

Między innem! uchwalono zorgani­
zowanie pomocy dla bezrobotnych w 
gotówce Jak również w żywności o m 
pośrednictwa pracy. 

Dnia 3 b. m. wieczorem odbyło się 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
rady ministrów. 

Po załatwieniu spraw administracyj­
nych, komitet ekonomiczny przystąpił 
do obrad nad potrzebami gospodarcze-
mi zagłębi węglowych oraz w m. Łodzi 
w związku z położeniem bezrobotnych. 
Komitet ekonomiczny postanowił zasto­
sować wyjątkową pomoc dla bezrobot 
nych w zaopatrzeniu węglem nrzy 
wsoóludziale przemysłu I samorządów. 

W Krakowie brak 
żywności. 

Kraków, 3 grudnia. 
Wczoraj krakowianie został} zasko. 

rzeni brakiem wielu artykułów żywnoś­
ciowych, a przedewszystkitm mąki i co 
kru, Bu|kl { chleb sprzedawano drożej, 
nic licząc się wcale z uchwałą magistra 
tv. Kupcy poproszą ceny artykułów płer 
wszej potrzeby z godziny aa godz-'E»?. 
Wo|ev*ćdztwo wydajo odezwę do ludno 
ści, w której zaleca nie ulegać panice 

Władze łódzkie 
b ę d ą energ iczn ie zwa lczać 

d r o ż y z n ę . 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zwróciło się do wszystkich wojewo­
dów t okólnikiem, nakazującym podję­
cie jak najenerglcznlcjszcj akcji zwal­
czania drożyzny, która zaznacza się w 
związku z ostatnimi wypadkami na ryt? 
lyi walutowym, niemniej jednak jest 

nieusprawiedliwiona odnośnie do szere 
gu artykułów produkcji krajowej, któ­
rych koszta wytwórczości nie wzrosły. 

Na skutek tego okólnika, wojewódz­
two łódzkie zamierza podjąć energicz­
ną akcję drożyźuiąną, nie cofając sJę 
przed zastosowaniem nawet najostrzej­
szych środków administracyjnych, aż. 
do ponownego uruchomienia sadów dla 
spraw o lichwę włącznie. 
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Załamanie się spekulacji dolarowej 
Poprawa kursu złotego na wszystkich giełdach 
Rokowania o nożyczki zagraniczne w Londynie i Hew-Jorku. 

Szał dolarowy minął. 
Gwałtowna podaż walut zagranicz­

nych. 
Warszawski korespondent „IL Repu 

ólifci" telefonuje: 
Fala szału dolarowego minęła w sto 

ficy pozostawiając po sobie ruinę speku­
lantów j tych wszystkich, których ogar-
oęla psychoza wyzbywai«:a się za wszel­
ką cenę złotych, 

Dzisiaj wieczorem ostaterzmie zrozu­
mieli spekulanci, ze atak ich wspomogą 
ny bezmyślnie 1 bezkrytycznie przez nie 
uświadomione masy ostatecznie się za­
łamał. 

Zarówno w sferach finansowych jak i 
rządowych w stolicy, u których kores­
pondent nasz zasięgnął informacji panu­
je przekonanie, że szał dolarowy minął. 

Na czarnej giełdzie nieoficjalnej pa­
nuje popłoch a to z powodu zupełnego 
braku odbiorców dolarowych, 

Zakupione przez firmy walutowe do-
fary stały się raptem materiałem, które­
go nie chcą kupować. Kursy zmieniały 
się co kilka minut, kształtując się dla 
złotego zwyżkowe. Poważnym ciosem 
dla czarnej giełdy były depesze z giełd 
zagranicznych, przynoszące zewsząd wia 
domości o kilkoprocentowej zwyżce war­
tości złotego w porównaniu do cen wczo 
rajszych. 

Załamanie się spekulacji dolarowej 
spowodowało zwiększone zaofiarowanie 
dolarów w centrali Banku Polskiego 
(gdzie tworzyły się wczoraj ogonki dro­
bnych oddawców) i w jego oddziałach. 
Bank Polski wobec masowego zaofiaro­
wania stopniowo zszedł do 8,60 za dola 
ra. 

Zaofiarowanie przy tym kursie trwa 
dalej, wobec czego trzeba przewidywać 
lalszą zniżkę. 

Zagranicą również kurs dolara ksztat 
taje się zniżkowo 1 wynosi około 8,75 
złotych za dolara. 

Bank Polski interwe­
niował na giełdzie 

Tak twierdzą sfery bankowe 
Warsz. kor. „ I I . Republik!" telefonuje: 
Wczoraj w sferach bankowych krą­

żyły podawane sobie zresztą z ust do 

Premjer Skrzyński 
wraca w niedzielę z Lon­

dynu. 
Warszawski koresp. „11 Republiki" 

telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, premjer 
Skrzyński po jednodniowym pobycie w 
Paryżu, wraca wprost do Warszawy 
Przyjazd Jego spodziewany jest w War 
szawie już w sobotę rana 

Ogólna suma pożyczek ma wyitosić 135 miljonów dolarów. 
Kto nam chce udzielić pożyczki. R z ą d \ s f e r y s e j m o w e g o d z ą s ię na p o w o ł a n i e zagran icz 

nego doradcy f i n a n s o w e g o . 
Warszawski koresp. „ I I . Republiki 

telefonuje: 
Pomimo urzędowego deraenti o roko 

wanlach prowadzonych przez rząd pol­
ski w Londynie 1 New Jorku w sprawie 
uzyskania potyczki zagraniczne] — 

Warszawski Kurjer Czerwony" dono­
si co następuje: 

Wczoraj w Londynie I New Jorku 
rokowania w sprawie pożyczki zagra­
niczne] poszły tak daleko. Iż traktuje sic 
w te] chwili o kwotę 135 miljonów do­
larów nie 125, której to sumie zresztą 
zaprzeczyło „oficjalne" sprostowanie. 

Na rynku amerykańskim rokowania 
te prowadzi wiceprezes Banku polskie 
KO, dr. F. Młynarski, który w dalszym 
clagu przebywa w New Jorku I działa 
na podstawie pełnomocnictw, jakich 
swojego czasu udzielił mu p. Wł . Grab­
ski, a obecnie potwierdził p. minister 
Jerzy ZdzlechowskL 

Pobyt p. premiera Skrzyńskiego w 
Londynie 1 jego konferencje z przedsta 
wlclelami City londyńskiego wpłynęły 
dodatnio na rokowania amerykańskie, 
w których 1 sfery finansowe angielskie 
są żywo zainteresowane. 

Na cześć pożyczki — jak brzmi o-
statnle doniesienie z Londynu — podpi­
sana Już jest opcja. 

Jest wlec to najlepszy dowód, lak 

dalece posunęły sie rokowania. 
Wiadomości w tych sprawach od 

dr. F. Młynarskiego i New Icirku szły 
na Londyn przez cały czas pobytu tam 
premjera Skrzyńskiego. Z Londynu 
dopiero, z uzupełnieniem premjera przy 
chodziły do Warszawy. 

Według dalszych naszych Informa­
cji, tworzy sie specjalne konsorcjum dla 
pożyczki polskiej. W konsorcjum tera 
angażują sie większe domy bankowe, a 
wiec 1 dom Morgana.. Nie znaczy <c 
wszakże, że np. dom Morgana daje fir­
mę swa temu konsorcjum. 

W chwili obecnej dla dalszych lo­
sów pożyczki ważne Jest ostateczne 
ustosunkowanie sie rządu polskiego do 
tego, na Jakie gwarancje, wymagane 
przez kapitał amerykański, zgodzi sie. 

W każdym razie zaznaczyć możemy 
że w myśl gwarancji w tych czy In 
nycb monopolach, ora? powołania za­
granicznego doradcy finansowego, nie 
napotyka na wleksre zastrzeżenia ze 
strony rządu i sfer sojmowo - gospo­
darczych. 

Nie można również Domlnać lnfor< 
macjl. że w pożyczce te) zalnterescwa 
ny Jest również Bank polski, który, po 
wlększajac podkład złota, będzie mógł 
rozwinąć szerzej swoje zadania cmi 
syjne. 

ust informacje tłomaczące wczorajsze 
załamanie się dolara, głównie interwen­
cją Banku Polskiego. 

Według oblegających również sfery 
bankowe pogłosek, interwencja ta pod­
jętą została wespół z jednym z bardziej 
znanych bankierów, co do którego nie­
dawno krążyły pogłoski, że ma zostać 
powołany na radce mlnisterjalnego. 

Komisja oszczędnoś­
ciowa przy pracy 

Redukcja budżetu na m. 
grudzień. 

Warszawski kor. „ I I . Republiki" te­
lefonuje: 

Wczoraj odbyło się drugie posiedze­
nie pełnego komitetu delegatów mini­
stra skarbu do spraw oszczędności pań­
stwowych pod przewodnictwem nad­
zwyczajnego komisarza oszrzędn ościo­
wego p. wojewody Moskalawskiego. 

łem Bigońskim w sprawie inwalidów, n* 
stępnie przyjął radcę handlowego po®*1' 
stwa angielskiego p, Kiroenftą i p. 
derdowna, potem zaś pp. ŁempickiegO(i 

Saengera, przedstawicieli tow. Polros • 

Posiedzenie poświęcone było dyskusji 
szczegółowej nad budżetem grudnio­
wym, który został ustalony w ostatecz 
nej formie bez deficytu zgodnie z zg^adą 
oszczędności bezwzględnej, która poz­
wala na wydatkowanie tylko w grani­
cach realnie osiągalnych dochodów. Mi ­
mo to wszystkie istotne potrzeby pań­
stwa — w szczególności płatności dłu­
gów zagranicznych — zostały zabezpie­
czone. 

Następne posiedzenie komitetu od­
będzie się dziś w godzinach popołudnio­
wych. Omawiana na mera będzie spra­
wa prowizorium budżetowego na r. 1*526. 

Konferencja u p. ministra 
skarbu. 

Warszawski kor. ,JI.RepubIiki" tele­
fonuj ej 

Wczoraj p. minister skarbu Jerzy 
Zdziechowski odbył konferencję z pos-

Choroba ministra 
Moraczewskiego. 

Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 
telefonuje: 

Minister robót publicznych p. Ję­
drzej Moraczewski zaniemógł i z tego 
powodu powierzył urzędowanie zastęp 
cze p. wiceministrowi Rybczyńskiemu. 

Lwowska drukarnia komunistyczna 
w p a d ł a w c z o r a j w ręce p o l ej i po l i t yczne j . 

Koresp. lwowski „11. Republiki" te­
lefonuje: 

Lwowska policja polityczna wpadła 
na trop, że puszczane w obieg odezwy 
komunistyczne są drukowane w Winni­
cach pod Lwowem 1 ustaliła, który z 
tamtejszych domów jest pod tym wzglę 
dem podejrzany. 

Wczoraj wieczorem przeprowadzo­
no rewizję w mieszkaniu Antoniego 
Brzezińskiego, absolwenta praw. 

Znaleziono tam całą drukarnię, która 
była już spakowana, celem przeniesie­
nia na inne miejsce. 

Zakwestionowano cyklostyl najnow­
szego typu, maszynę do pisania, zna­
czną ilość wydrukowanych odezw i 
wiele manuskryptów. 

Zabrane przez policję notatki Brze­
zińskiego, wsk?iz?łv na jego spólnikćw 
którzy są wybitnymi działaczami poli­
tycznymi; w ciągu nocy policja prze­

prowadziła cały szereg rewizji, w cza­
sie których zostali aresztowani: dr. 
Mojżesz Mandel, dr. Hossowskl, dr. Wło 
dzimierz Nap. 

Przy wszystkich aresztowanych 
znaleziono większe kwoty dolarów. 

Śledztwo w toku. 

LeKarz- dentysta 

. Lewita-f Mis 
Przyjmule cd gedz. 10—1 i o& 3—6. 

Wzrosi wywozu 
z Polski. 

Z n a c z n a p o p r a w a bilansu 
h a n d l o w e g o . 

Warszawski kor. „11.Republiki" tel* 
fon uje: 

Na podstawie ilości deklaracji o * f 
wozie otrzymanych z urzędów celny0'1' 
stwierdzić można dalszy wzrost wywoź**' 
w ciągu dwuch pierwszych dekad wrz**' 
nia roku bieżącego zarejestrowano 
tys. deklaracji wywozowych, w ciąż" 
dwuch pierwszych dekad .październik4 

— 40 tys. deklaracji, w ciągu zaś dwU«* 
pierwszych dekad listopada — 4° ty* 
deklaracji wywozowych. 

Z cyfr powyższych wynika, że »a** 
bilans handlowy za listo j>ad, bedzw i 8" 
szcze korzystniejszy niż bilans pażdz#r' 
nikowy. 

Równocześnie maleją' wprywy 
ne. Wynosiły one: 

w pierwszych dwuch dekadach wr*^ 
śnia r.b. 8,3 m$j. złotych, 

w pierwszych dwych, dekadach P**' 
dziernika 7,1 railj, złotych"'. 

w pierwszych dwuch dekadach H s W ' 
pada 6,6 mllj. złotych.- : 

Dowodzi to, że równoctaeśnie' z wzt°' 
stem wywozu malaje przywóz, 

— i • • ••.1,(SJyłuiu. I Hv>w7"' •' i i 'V"'jt 

Wszystko wraca do 
złotego 

oświadczył znany bankte' 
p. Szereszowski. 

Zapytany przez dziennikarzy, zn* n * 
bankier p. Michał Szereszewskł o sy^j 
acJI na rynku pieniężnym, oświadczył • 

•i-r Wszystko wraca • d<j-\ złotego -~ 
ucieka od dolarów. Spekulanci ttUCW" 
na rynek dziesiątki \ tysięcy dolarów 
powiększając jeszotfepaini^. Oto strj* 
szna kara dla tych* «o zbrodniczare»' 
podbijali kurs dolara.': s »u! 

Choroba 
Wł. Reymonta 

Stan jego zdrowia budzi 
poważne obawy. 

Warsż. kor. „11. Rępublily'" te lefonuj 
W ciągu dnia wczorajszego sta" 

zdrowia Władysława i Reymonta W] 
bardzo groźny. Późnym wieczorem, J£ 
dnak nastąpiło pewne polepszenie, kto* 
re utrzymało sie aź do chwili obecny 
Organizm' chorego jest o tyle wzmo c ' 
niony. że wstrzymano- zastrzyki 
ry. W dalszym ciągu jednak stan'za r C \ 
wia chorego jest bardzo poważny. P"!23, 
łóżku Reymonta czuwa stale dr. Mic" a 

M11T M Ił ii 

dla młodz ieży . ; 
. Od dzU codz-enn e deiiónsuulc K i n 0 . 

„LUNA" «Wn ez na pr e d j t a w f n y d'* u 

i młod/iezy przepiękny- piwa* *tyĄTr\A*. 
Pocża/tk codzienne o 80. Z'me ^„(jnłu.' 

w sobotę i n>edzi»-l« o godz'"ie 2-e< po p°« 
Ceny nrei jc od 40 g'oM>'« 



I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A 5 grudnia 1925 

Pod przewodem niedołęstwa. 
Ponowne załamanie się złotego i po-

S3rsŁają c a nieustannie sytuacja — 
•°dzą wciąż nanowo, na wszystkich u-
'tocb pytanie: 

Ktc winien? 
/Słyszy się głosy, żądające postawie-

Grabskiego w stan oskarżenia: sły-
s *y M? n: i ostrzejsze j najcięższe zarzuty 
^ adresem byłego premiera... 

Je»t li tak w istocie: jest Ii Grabski 
* a ia jeden tylko winien? 
. Gdyby tak było — jakżeż różową 
***** świethną zdawać by się nam mu­
fla przyszłość: 
. Toć Grabskiego już niema — hal-
'Kija więc i hosannal 

Chcemy na tym miejscu skonstało-
V / a i — że wspólwinę za tragiczny slan 
"asrego gospodarstwa narodowego prze 
""^''należy na barki inne także — szer-
sf£ i rozloglejsze niż samego D. Grab­
k o . . . 

Chcemy skonstatować, te Grabski 
y do ofrtitnich chwil swego urzędowa-

^ęiem zaufania L zw. „afer gospo-

Chcemy skonstatować — iż jeśli na-
A ' e t woźnemu swemu p, Grabski da} 
6 l n cte polecenie, by nie wpuszczał 
p ewtiych osobników, robiących niemiłe 
Lr°Pozycie — to przecież dla panów 
w>eT7bickiego, Zdziechowskiego a na-
^ Byrki — drzwi do gabinetu ex-prer 
"^ra ' 6tal.y zawsze naoścleż otwarte — 

rady Lowjatana były zawsze jaknaj-
**gólo 

ywanel' 
f? c-^gólowiej i „jakn^iżyczłiwiej rozpa-
l r yw -noi" 

kto spostrzegł zadziwiającą zgo-
0 s ć tekstów — ostatnich pfzedłożed 
Ww.ych. p, Grabskiego' i enuncjacji ^r*egłąd-4 gospodarczego" — ten wie 

u schyłku swego żywota politycznego 
. "Premier przywdział wlósiennicę, pO-
J^8' glowe. popiołem i poszedł korrplet 

do Canossy lewiatańsklej — głośno 
J*»Zqo o wybaczenie mu wszystkich Je 

i.wolnohandlarsklcb", a królkotrwa-
ł y ć h <Jrzcc'-

^ ięc choć nie stało już Grabskiego 
'dema czego rąk umywać •— ni*?ma 

g*6So kopać brudnym kopytem polegle-
^ W a — tembardziej.,,. że na jego miej 

Przyszli przedstawiciele . tychże sa« 
l , ; — ..sfer gospodarczych", o podobnych 
, n kcao programach i o podobnej bliz­

n o umysłowośoł 
fi, bierna się czego łudzłć: o powodze-
j j \ , niepowodzeniu naszej przyszłej 
W'" gospodarczej, o bycie lub nłe-
łej ^ ^ I u i przemysłu, słowem o ca-
v Pj^yszłości gospodarczej 1 polltycz-
{.,'^raju decydować będzie tylko jeden 

Pst J l 0 ś ć
 * d o I n o * c 1 ' centów 1 «Łorgji 

"ycMc4nej zawarta w mózgu 1 nerwach 
Uwktanal 

*ck1 t U l e ł y " ~ K * a n l e n > oaszym — wła-
^ródlo niepokoju, właściwe i ródło 

^ ^ m ' i 7 a a ^ , , a* nadto niestety, rozpo-
Jj*golonego, aż nadto, niestety, uza-
^ o n e g o ! 

kt 
« la S ł e * przemysł, handel i finanse 

ł W ^ L a 0 l y Ł ł m ~ a nie czym — gdy In-
^ -'alnojć decyduje! 

t ł a ^"^^Pulatnieisza obserwacja i naj 
ge jsze klasyfikacje „zoologiczne" 

Dy 
; 6 ^ a s z y c h przemysłowców i kapUali 

• prowadzi do podziału na 2 gru-

t n, -V fyeh, którzy mieli powodzenie w 
dresach, i 

fyy^tych, którzy je mieli tylko... w po 

Reprezentantów grupy pierwszej na 
terenie Łodzi, przed — a nawet i po woj 
nie, nie trudno było spotkać. 

Sprytni businessmani, zdolni finan­
siści, a nawet często zdolni organizato­
rzy i administratorzy przemysłowi — lu 
dzi2 ci dawali sobie świetnie radę ze 
swemi interesami, — dopóki... była wyż 
sza wjadza, — łaskawa a dobrotliwa dla 
ludzi „zamożnych",.. 

Z chwilą jednak, gdy na świecie, a 
szczegó ln i w Polsce, interes zaczął się 
. dziwnie" gmatwać i splatać z polity­
ką — gdy trzeba było za przykładem 
Zachodu samemu „robić" prawa Isame 
mu zagarniać władze najdzielniejsi z 
dzielnych z pośród wielkiego kapitału 
Łodzi okazali się, jako te bezradne a 
niedołężne dzieci — poprostu analfabeci 
polityczni! 

. Politykę zaczęli robić inni: ci, któ­
rzy „z figury i z urodzenia" w nowych 
warunkach byli bardziej „reprezentacji 
ni" , bardziej do rządów predestynowa­
ni — słowem, który lepiej potrafili ? 
tych czy owych względów, cdzle i ko­
mu potrzeba.:, zaimponować! 

Nie był' to coprawda zadu! królowie 
wełny czy bawełny, nawet nic barono­
wie węglowi Górnego klaska — czesk. 
szara brać „swojskiego" handlu 1 prze 
mysłu, często tylko t zw. „ekonomiści". 

Ale te chudopacliołki wielko kapita­
listyczne potrafiły zadać tonu, swej bo­
gatszej braci, a canajważniejsze opano­

wały świetnie aparat polityczny, orga­
nizując w całkiem nowoczesny sposób 
wielką partję nacjonalistyczną, (popro­
stu mówiąc — endecję) zarówno na te­
renie parlamentarnym, jak i poza par­
lamentem do celów wielko - politycz­
nych. , 

Wszystko byłoby dobrze I w porzad 
ku. gdyby ci panowie, reprezentujący 
soba wielki kapitał i wielki przemysł n'e 
rekrutowali się w przeważnej mierze z 
ludzi, którzy w gorącej atmosferze kou 
'nirencji handlowej i przemysłowej n'e 
motrli wytrzymać. — gdyby to nie by­
ły właśnie najniezdolnicjsze najmniej 
wytrwałe. 1 najmniej pod względem go­
spodarczo finansowym praktycznie wy 
robione 1 wykształcone jednostki! 

Traf (a może I nie traf!) jednak 
chciał, l i u nas, ludzie, którzy swych 
n rywatnych Interesów prowadzić nie 
notrafili — czuli się powołani po pro­
wadzenie Interesów najtrudniejszych — 
interesów państwa!. 

Rezultaty tej utalentowanej działal­
ności nie dały na siebie długo czekać. 

Wystarczy porównać politykę gospo 
darczą banków państwowych u nas i 
z..granicą, — wystarczy zezstr-.wienic 
działalności prezydentów I rad nadzor­
czych Banku Rzeszy 1 Ranku polskiego 
— by stworzyć sobie dokładny sąd o 
niezwykłych „talentach" I „umiejętno­
ściach" gospodarczo - finansowych Le-
wlatana. 

I trzeba nieszczęścia, Łż c! którzy 
na prowadzeniu interesów dziś lepiej 
s, ;; znali, (cl — których zaliczyliśmy do 
grupy pierwszej w naszej „zoologicznej" 
lilasyflkacjl),.— ci, którzy z recji swej 
gospodarczej, pełnej sukcesów przeszło 
śd — z racji dużych uzdolnień handlo­
wo - finansowych —• z racji długoletnie 
go doświadczenia I rutyny na polu ad­
ministracyjno - gospodarczym — o wie­
le bardziej do prowadzenia Interesów 
państwa się nadawali, — trzeba nleszczę 
ścla — jak powtarzamy — Iż cl wła­
śnie byli tak wobec wszelkiej władzy 
wystraszeni, tak jej blaskiem onieśmie­
leni, tak „minoris gentium" sami się czu 
jacy — l i o sięgnięciu po władze na­
wet marzyć nie śmieli... 

Czy byliby lepiej „zrobil i"? 
Być może — w każdym razie miel! 

więcej szans po temul 
Tak zaś, — jak się stało, — Jesteś* 

my świadkami całkiem niezwykłego, 
niebywałego wprost widowiska: wielki 
przemysł i wielki kapitał, pod przewo­
dem skandalicznego niedołęstwa, (któ­
re sam z siebie, — ze swej krwi i swo­
ich kości wyłonił!) Idzie, prowadzony 
na rzeź.... 

I ani jednego ryku boleści, ani jed­
nego odruchu oporu — jakgdyby opano 
wany jakąś niemocą, jakgdyby zahipno­
tyzowany przez kogoś! 

Historja czegoś podobnego Jeszcze 
nie widziała. ra 

Hindenburg w niełasce. 
Prawicowcy uważają go za zdrajcę, ponieważ 

podpisał traktat lokarneński. 
Koła. prawicowe w Niemczech nie 

mogą przeboleć układów w Locarno. — 
Briand i Hęrript, inicjatorzy I twórcy 
duchowi Locarna, wydają się prawi­
cowcom i monarchistom niemieckim sto­
kroć gorszymi Belzebubami nż sam Bel­
zebub — Poincare. 

Poincare i jego polityka stwarzały 
racje bytu dla propagandy odwetowej 
i monarchistycznej po tamtej stronie 
Renu. Im silniej zaciskał Poincare śru­
bę represyjną, im goręcej nawoływał w 
cotygodniowych swych mowach do 
wytrwania w nienawiści wobec wroga 
„dziedzicznego" — tem lepiej czuli się 
odwetowcy niemieccy 1 wszystkie taj­
ne bundy. 
Zainicjowanie polityki pokojowej przez 
Herriota, a wreszcie pierwszy konkret­
ny krok na drodze ku pacyfikacji Euro­
py, dzieło Brianda, usunęło grunt z pod 
nóg niemiecko - narodowych f klice Lu-
dendorfa. 

Nadzieje Ich spoczęły na fPndenbur-
gu, k tóry Ich też głosami. Jak się sam! 
przechwallai w wyborach, wywlndo 
wany został na fotel prezydenta Rze­
szy. 

Triumf nacjonalistów nie trwał jed­
nak długo. Spodziewali się, że Hinden­
burg będzie powolncm narzędziem pla­
nów 1 życzeń hr. Westarpa, Łudendorf-
fa, sadzili, iż jako prezydent Rzeszy bę­
dzie Walenrodem. który zada republice 
niemieckiej cios w plecy I przygotuje 
miejsce dla zdetronizowanej dynastjl. 

Katzenjammer śród nacjonalistów 
zapanował głęboki, gdy się okazało, iż 
Hindenburg nie ma wcale chęci zostać 
pajacem, którego miałby wprawić w 
ruch, ehgnnć za sznurek, Westarp, 
Wallraf, Ltidendorff et Cle. 

Nacjonaliści 'Wyobrażali sobie prezy­
denturę Mindenbufga w ten sam sposób 
oo monarchję wllhelmlńską; „und der 

Kaiser absolut wenn er unsern Willen 
tut"... 

Trafiła kosa na kamień. 
Nie będąc może z ducha ani z trady­

cji republikaninem, zajął jednak Hinden 
burg odrazu stanowisko neutralne po 
objęciu funkcji prezydenta Rzeszy. — 
I zaznaczał to niejednokrotnie. 

To już był grzech nie do darowania 
w oczach nacjonalistów. Ale teraz po­
pełnił grzech śmiertelny — podpisał u-
kłady lokarneńskle. 

I za to cała prasa I opinia prawico-
wo-nionarchlstyczna odsądza go od 
czci | wiary, piętnuje lako „niebezpie­
czeństwo narodowe". 

Niemiecko-Iudowy dziennik „Deu­
tsche Zeitung" nawołuje do opuszczenia 
flag na znak żałoby, ponieważ: „wyda­
rzyło sle to. co się nam wydawało pra­
wie nlemożllwem: marszałek Hinden­
burg podpisał nieszczęsny traktat lokar 
neriskl". 

I dalej: „Rozgoryczenie ogółu wo­
bec polityki państwowej pogłębia jesz­
cze smutek na widok odstępstwa popeł­
nionego przez jednego z naszych naj­
lepszych przedstawicieli. 

Podpisując Układy lokarneńskie, prze 
ciwstawll się prez. Hindenburg najlep­
szej 1 najetycznlejszej warstwie społe­
czeństwa niemieckiego, odgrodził się 
od tych kół, które wogóle umożliwiły 
jego wybór na prezydenta"... 

Zdecydowane zerwanie prawicy 
z prezydentem Rzeszy, który jej zda­
niem „odgrodził" się od obozu szererz-; 
niemieckiego. 

Gwałty i alarmy prawicowców nie­
mieckich nic są zbyt szczere. O całość 
i powodzenie Rzeszy troszczy ślę Hin­
denburg nie mniej niż Westarp f Jego 
obóz. A Już napewno nie mniejszą tro­

skę o to przykłada Stresemann, który 
otrzymał od prawicowców stosy listów 
i groźbami 1 epitet „największego zbro­
dniarza w Rzeszy". 

W gruncie rzeczy cele prawlcow. 
ców i cele gabinetu Luther—Stresemann 
nie są tak zupełnie sprzeczne ze sobą. 
Różnica polega raczej na środkach, któ­
re mają być użyte. 

Tam gdzie Westarp i LudendorM 
chcieliby zajechać na wozie odwetu 
zbrojnego i powrotu do monarchji. tam 
Stresemann myśli dojść wolniej ale 
pewniej na drodze układów pokojo­
wych, arbitrażów, konferencji, przetar­
gów w lidze narodów. 

Tam gdzie rozgorączkowani prawi* 
cowcy niemieccy widzą już Kanossę 
pokoju, tam Stresemann odróżnia pierw 
szy krok ku pokojowemu przerabianiu 
traktatu wersalskiego. 

Duch Locarno w interpretacji dyplo­
matycznej zmienia swa barwę; ustawi­
cznie. I jak słusznie stwierdził Briand 
nie tyle ważą same akty co Intencje, 
które Im przypisują I w nie wkładają 
kontrahenci. 

Duch Locarna nie Jest widomym \ 
zupełnie zdeklarowanym symbolem po­
koju, pomimo porażki prawicowców 
niemieckich. Może on nim się stać w 
przyszłości, gdy Intencje wszystkich 
biorących udział w pakcie państw sle 
wyjaśnią i skrystalizują. 

Tymczasem, mimo żałobnych tre­
nów odwetowców wszystkich odcieni, 
nie nastał jeszcze czas, aby jut śpiewać 
Hosannal 

Pokój trwały jeszcze nie przyszedł 
— trzeba go dopiero utrwalić w żmud­
nym I powolnym trudzie. W. P. 



WszystKo może być zreformowane. 
Tylko małżeństwo zesłało lem, ozem było przefi wiekami. 

Jest to „instytucja", która przetrwała wszelkie burze i przewroty 
Herman Keyserlinsr, kierownik „Szko 

rv mądrości'1 w Darmsztacie wystoso­
wał do sławnych Hcratów. osvc ł i"Io-
jców i t d. ankietę w sprawie trmfżeń-
srwa. Bardziej Interesujące wvnowie<i'e 
nia w tej kwestji dajemy poniżej: 

YaKób Wassermann. 
Znany powleściopisarz wkłada w u-

sta sweiro bohatera. lekarza Landina, 
swój pop/lad na małżeństwo. 

Prześladuje mnie pewna myśl, oew-
/.e przekonanie, ideała społecznego, pe­
wien pomysł, z którym długo walczy­
łem. 

Chodziło zawsze o nas samych, o 
./asze J a " gdyż wogóle toiremy w o-
roizmle. 

Jednostka jednakże mimo wszystko 
ie posiada takiego znaczenia dla ogó-

lu, co para ludzi. Jak wiele zyskałoby 
społeczeństwo ludzkie przez dobrze do-
hrane pary. 

Ile przybyłoby mu światła i ciepła. 
Dlatego należałoby znieść wszelkie 

ramv w wyborze Indywidualnym dwoj­
ga ludzi. 

Mężczyznom i kchietom nie powin­
ny stać na przeszkodzie ani t. zw. „pra­
wa moralne" ani ojcostwo, macierzyń­
stwo i t. d. Wszystko łest lepsza od mał 
żeństwa, które nam c!a*v obarcza I za­
ciemnia umysł" 

Baronowa Leontyna 
Sternberg. 

Małżeństwo może się ostać w przy­
szłości tylko w tym wypadku jeżeli wza 
jemny stosunek małżonków nabierze 
cech stosunku człowieka do człowieka. 

Istnieją zreformowane kuchenki sra-
/owe, biurka I automobile, czemu nic 
•'r^ohy sle małżeństwa zreformować? 

Rozwój małżeństwa w przyszłości 
będzie ze znaczną korzyścią dla życia 
:ndvwidualnego. 

Dzisiai jest już kobieta „niezrozumia­
na" zjawiskiem zupełnie prrestarzałem. 
Zanika bowiem już bierność kobiety. 

Nieszczęśliwe małżeństwa zostaje 
albo natychmiast rozwiązane, albo zno­
szone w milczeniu. 

TratrerfJa m'e«:zczatiska z dramatem 
małżeńskim nudzi nas Już nawe* w te­
atrze. 

Julian Hassati el Mehdi 
.-tał o b w o ł a n y su ł tanem Ma< 

rokita. 

C G. lung. 
Powiadam krótko: szczęście małżeń­

skie zależy od zgodności ideału meżczv 
zny lub kohiety z rzeczywistością. Czyż 

tak względna nawet zgodność jest spo­
tykana? 

Alf red Ad!er. 
Małżeństwo nie łest ST'r%\va nnrwat 

na i osobista- icst kwestia społeczna. 
Każdy człowiek, wstępując w zwią­

zki małżeńskie, wvpełnia nieświadomie 
często mandat społeczny. 

Jest nader rozpowsrechniorwm są­
dem, że małżeństwo może uleczyć zło, 
choroby I t. d. 

Młość i małżeństwo nie sa lekarst­
wem Kto je za takie uważa ton ->opada 
w nowe choroby, nie uleczywszy sta­
rych. 

W małżeństwie odnajdz'e ksżdy to 
tylko, co do nieero wn fósł. 

Czechosłowacki premier, $vchła. kttJo 
pomimo wyniku y/yborÓw, ,pnzr»statn< 

zapewne «a czele rzrdu. 

p świata 

Dnia 8 srrodnła ttpfywa 110 lal od dały. gdy na świat przybył największy ma-
larz Niemiec — Adolf Mencel. Rocznica jego urodzin bodzie obchodzona uro-

czyście w Niemczech. 

•ft ASTON LEROUX. # 

Złoty topór. 
(Dalszy ciąg). 

Oni mówili coś jeszcze między soba 
przyciszonym głosem i po chwili roz-
>'$v się kroki Herberta, 

To przywróciło mi resztką sil U-
iekłam I zamknęłam się w swym no-
toju. Po chwili ktoś zapukał. Udawałam 
>.c śpię i dopiero po dłuższym czasie o-
'worzyfam drzwi. Świeca wypadła mi 7 
-ęki, gdy ujrzałam straszny wyraz jego 
\arzy. 

— Co ci się stało? — zapytał spokoi 
/ym głosem. — Jesteś nierozespana. 
?olóż się... 

Chciałam zapalić światło, lecz on się 
emu sprzeciwił. Rzuciłam się na łóżko 

T t noc była okropna! 
Herbert również nie spal. Nazaiutrz 

erana złoży! zimny pocałunek na moim 
czole i wyjechał. Służąca zawiadomi)* 
mnie, że wróci dopiero za dwa dni, 

MORDERSTWO 
O ósmei godzinie zrana dowiedziałam 

rfę od robotników, przechodzących obok 

naszego okna, że Baskler został zamor­
dowany w swym mieszkaniu w dolinie 
Piekła. 

Miał strzaskaną głowę od silnego u-
derzenia siekierą. 

Nie mogłam utrzymać się na nogach. 
Czepiając się ścian z biciem serca do­
brnęłam do tajemniczego gabinetu w kon 
cu długiego korytarza. Niezdawajam so­
bie sprawy z tego, ro robię, ale koniecz 
nie chciałam zobaczyć co tam jest — za 
drzwiami! Służąca zatrzymała mnie: 

— Niech pani tam nie wchodzi! Pan 
nie pozwolił!... 

I odeszła, śmiejąc się ochrypłym gło­
sem.... 

Dostałam gorączki i położyłam się do 
łóika. 

Herbert pielęgnował mnie -.roskliwte. 
Zdawało mi się, że to wszystko byfo 
sr.em że cala ta straszna noc ło 'v!ko 
halucynacja, W dodatku mordercę Ba-
sklera znaleziono i aresztowano. To hy{ 
'eden z drwali, którego Baskler cjnębił w 
okrutny sposób i robotnik w ten sposób 
zemścił się na nim, 

Drwal, nazwiskiem Maisso Muller 
nie przyznawał się iednak do winv. lecz 
pomimo, że nie znaleziono krwi na icao 
edzieży wszystkie poszlaki przejawiały 
?a tem. że właśnie on dokonał ohydna 
zbrodni. 

Śmierć Bask i er a nie zmieniła 1 aste-
gc stanu materialnego, okazało się bo­

wiem, te zamordowany nie zostawił te­
stamentu. 

Ku wielkiemu memu zdziwieniu mąt 
mój był bardzo zmartwiony, gdy dowie 
dział się o tem i rzekł: 

— Szkoda!... Liczyłem na ten spa­
dek!... 

Przy tych słowach twarz jego nridl<. 
taki sam wyraz jak owej strasznej nocy, 
o której nigdy, nigdy nie zapomnę! 

Cdy we Fryburgu rozpoczął się pro­
ces Matissa Mullera, rzuciłam się jak 
zwierz na wszystkie pisma. Jedno zdanie 
adwokata prześladowało ranie dniprj i 
nocą: 

— Dopóki nie znajdzie się siekiery 
którą rozpłatano głowę Basklera i za­
krwawionej odzieży mor.dercy —- dop.óty 
nic wolno wydać skazującego wyroku 
na Matissa Mullera! 

Pomimo to iednak Matisse Muller zo 
stal skazany na śmierć przez ścięcie gło 
wy i muszę orzvznać. te wiadomość ta 
ogromnie podziałała na mojego męt?.. 

Całą noc bredził tylko o nim — o 
mordercy, 

Czułam, że zwarjuję. Myśl o tej okrop 
nej nocy — nie dawała mi spokoju. Co 
on wtedy robif w swym gabinecie? 

KRWAWY TOPÓR, 

Pęwnei nocy zbudziłam się nagle 
przejęta strachem. Pocichu Wykradłam 

To i owo z sale 
Ironiczny nieboszczyk. 

Pewien agent giełdowy w Paryżu, człowie' 
zamożny, zostawił testament, który śwladco' 
o Lostycrnern usnosohtenru autora/ 

..Synowi memu Icftuję przyjemność walk' 
b y t Wydawało mu sic przez 25 lot. żo pr*?' 
jenuiośc te rezerwuje ty IŁ o dla scb?e. Dv' * 
błędzie. 

. Menjrr szofęrowt zapisuje automobile, W 0 1" 
ml zrujnował doszczętnie. Niech knrlczy c ' 
zaczai tak udatnle. 

Memu wspólnikowi radre zasleiC c««pr«d*c 

łnteJljrcntnezo zestępce ua molo rolrsisce. ie*c» 
mu zależy ua powodzeniu w Interesach". 

To sle nazywa sprawić soWe, satysfukd*. 
w tyciu pozagrobowerij '-

Szmugiel kokcrinyf. 
Strat pograniczna - ua graficy oletnleck0, 

frańcus-Ucj rostaia zaintrygowaną ostatnio 0"" 
sowa emigracja tawyjidow o kulach z NlorJi!flf 

Jo Francji. . - . , 
Szczegółowa rewizja hernrjslclj f bezrol'''*' 

podróżników wykazała, 14 .poiayrtowl Inwalid'1 

przewozili spore UoścJ hn&ułny. T/kfyłe w * ^ 
J rażeniach protezov, griych n'ig 1 rrj|t 

Kokalnlści; paryscy znowu Zostali przez °^ 
krycie tricku szmuirlersklefo pozAswlcul 
ko" na pewien czas. • • 

Łatwopalny adorator. 
W pamiętnikach n.aSnnjitej I Mawimj śf' 0 , 

waczkl AdeOny PattJ -znajdirie «tc zabawo* 
anegdota, opowiedziana .prżcz nia. atuna-

Podczas swego tournee we Włoszech śp^ 
waczka nagabywana uporczywie przez JcdneS'1 

ze swych wielbicieli, zgodziła *lo wreszcie *° 
przyjąć. Do salonu Pattl wszedł ulskl zaWP 0* 
tany staruszek. Wzruszenie odel>rało ulu ffl"** 
Stał I poruszał tylko bezdźwięcznie rnnilonar8 

Wtem Pattl dostrzegła kłęby dymu' wydostała^* 
sle z kieszeni marynarki, do które) wysrrast 0 0 ' 
wellblclcl wpakował pałace sic cygaro. 

— Panie, rzekła Pattl. miałam wielu ador* 
torów, ale żaden z ulćh nie zalał fle płoml6, 

nlem. Niech się pan niasl, drogi przyjacleld' ' 
dało swe nlecb pan odda płomieniom dopl*'" 
po śmlercL 

klucze i wybiegłam pa. korytarz 
kuchni znalazłam' latarkę. Poomacku 
t w ^ y ł a m drzwi taiemmesegd gabm e l^ 
Przy ścianie stała walizka, "która 
tąk intrygowała i której nigdy przedt*0! 
nie widziałam.. Otworzyłam *anick , 
przykucnęłam na zjęmi, bv lepiej zbi 
zawartość, .Okropny krzyk wyrw3ł. ^ 
się z piersi! W* walizce leżał ook rw a W l ° 
ny płaszcz i zardzewiała siekiera. 

• Teraz wszystko -było dła mnie ii*H*- . 
Obawiałam się żyć ' z tym człow '^ 

kjem—.on mnie mógł przecież tak.sa 1^ 
zamordować} , , . * ą 

I dziwna' rzecz! Ń9 ' dwa dni P/ z* 
wykonaniem; wyroku Herbert zmienjł t \ 
zupełnie, stał sie weseh*ry j ftpckoi1*1 

szyi ; •• 
Wreszcie wieczorem rzekł' do 1 , 1 nV.' 
— Elżbieto itrtro zram wvjeżćr4<!l"f 

Muszę załatwić we Frydtur^u 7^« 
sprawy. Wrócę może zą dwa dni... 
spokojna... <#'. .. 

A właśnie we Fn'dburgu miało się -
być wykonanie kary śmterd i n a ^ e 

szło mi na myśl, te przyczyną » ? f J ^ 
Herberta jest stanowcze 'postanowńcn1 

któ-e. przyjął ostatnio. , », 
On chce się przyznać do .popełnia11 

zbrodnii 
To przypuszczenie usnęKkoPo 0 , 0 f.,' 

noraz pierwszy od dł"tńerjp czasu 
snęłam w nocv, Obudziłam sle oóin° 

Męta jut nie było. ( D « f l J 
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PR O C 
( 3 9 - t v dzień rozpraw). 

Obrona występuje ostro przeciwko b a g a t e l i z o w a n i u 

Olszańskiego. 
a 

N i e z b i t e d o w o d y , ż e P a s t e r n a k ó w n a j e s t n i e o m a l n i e p o c z y t a l n ą h i s t e r y c z n ą . 
Lwów, 3 grudnia 1925 r. 

Na wstępie rozprawy przewodniczą^ 
CV ogłasza uchwały trybunału. 

ODRZUCONE WNIOSKI STRON 
Trybunał postanowił odmówić wszy 

^k im wnioskom stron, postawionym na 
wczoraJszel rozprawie, w szczególności 
'•ybunał uznał, że badanie wiarogodno 
ś c l zeznań Olszańskiego jest bez zna­
czenia. 

Trybunał żadnych okoliczności w 
'ym kierunku nie będzie badał. 

Następnie zabrał glos poseł dr. Śmia 
fowski, odnośnie do aktu, przedłożone­
go wczoraj przez prokuratora, że jest 
Jakiś Kuczyński, który się również do 
-zynu przyznaje. 

Prokurator oświadczył wczoraj, 
**~ mówił mec. Smiarowski — że przyj­
muje cała odpowiedzialność za akt 
^skarżenia na deble I że jest odpowie­
dzialny za wszystko co się w tej sali 
dzieje. . 

Każdy, który potrafi ocenić ze spo­
kojem i rozwagą sprawę Steigera — we 
Wszystkich tych. którzy przyszli tutaj 
tworzyć dzieło sprawiedliwości, musia­
ło wczoraj powstać przekonanie, że akt 
yiszańsklego Jest aktem zwrotnym w 
jyrn procesie. To wszystko stwarza ca-
">ść i utwierdza w przekonaniu, że Stel 
^ Jest ofiarą tragicznej pomyłki. 

OliSZANSKl NOWI PRAWDĘ 
W zeznaniu Olszańskiego uderza nas 

*Vwa prawda, znajdujemy bowiem w 
jem zeznaniu całkowity obraz zamknie 
tych. faktów i momentów. 

Przewodniczący przerywa, żądając 
Graniczenia się do tematu. 

Poseł Smiarowski: — Musze zesta­
l i ć fakty. Twferdzę, że Olszanskł raó-
w > Prawdę, że są to jego rzeczywiste 
"rzeżycial - - "• ' 

Przewodniczący (przerywa) Rze 
C Ł y te należą do końcowych wywodów 

Poseł Smiarowski: — Muszę się wy 

powiedzieć* inaczej jestem skrępowany 
w przedstawieniu mego wniosku. Jeżeli 
mi wolno, to kwestja, He słów użyję, 
jest kwestja nieumiejętności moje!, a 
nie niestosowaniem się do życzeń pana 
przewodniczącego. Akt Olszańskiego 
może być zwalczany, chodziłoby tylko 
o to, aby temu aktowi przeciwstawić 
rzeczy równorzędnej wagL 

Przewodniczący znowu przerywa i 
prosi adw. Smiarowskięgo, by złożył 

oświadczenie co do przedłożonego wczo 
raj przez prokuratora aktu Kuczyńskie-

Poseł Smiarowski prosi w rezultacie 
o rozważenie sprawy Olszańskiego. 

00 CZEGO DflŻY PROKURA­
TOR? 

— Rozumiem *4- mówi pos. Smia­
rowski — że prokurator chce tę spra­
wę pominąć, aby osiągnąć wyrok, ska­
zujący Steigera, ale ja proszę, by tak 
ważny dokument, jak Olszańskiego, 
wzięto pod rozwagę. Jeśli się mówi, że 
1 inne osoby się przyznały, jak Kuczyń­
ski, Ropotowski I t. d., to stwarza się 

| w wyobrażeniu sędziów przysięgłych 
przekonanie, że to Jest jakaś epidemia, 
która ogarnia ludzi, którzy, dla prostej 
sławy, wiążą swoje osoby z zamachem. 

Obrona zgadza się na odczytanie, 
pzedłożonego przez prokuratora aktu, 
lecz prosi równocześnie, by pozwolono 
sędziom przysięgłym zapoznać się z ak-

| tem Olszańskiego, a także by akt Ku­
czyńskiego odczytano w całości, a nie 
częściowo. 

Trybunał uchwala następnie odczy­
tać w całości akty prokuratora I policji 
w Katowicach. 

Z aktów wynika, że niejaki Paweł 
Mateja zeznał w Katowicach, że gdy 
siedział w listopadzie 1925 r. w więzie­
niu w Opolu, opowiadał mu niejaki Ku­
czyński, że należy do organizacji, od któ 
rej otrzymał bombę, celem zamordowa-

S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a i t e l e f o n i c z n a „ I I . R e p u b l i i ; 
nia prezydenic Wojciechowskiego w 
czasie jego pobytu we Lwowie. 

Pnia 21 listopada został Kuoi/ńsk 
uwolniony i wyjechał do HolanJj . Ku­
czyński wyrazii się. że żydzi siedzą 
niewinnie. 

Zeznał on-również, że w sprawę te 
wmieszanych było kilku oficerów 
wojsk polskich. 

Pozatem odczytuje przewodniczący 
wyciąg z „Kattowitzer Zeitung". Notat­
ka w tej gazecie opiewa, że Kuczyński, 
spólnik Olszańskiego, uciekł z Polski do 
Niemiec, tam zostaj uznany za zbiega 
politycznego i pozostał w Gliwicach. 

STARE GRZECHY BAliETillCY 
Następnie zabiera głos dr. Rozen­

kranc, który dla zobrazowania wiarogod 
ności zeznań, przytacza następujący 
lęki; Przed kilku laty pani Eugenja Rud 
p.icka wniosła przeciw Pastermkównie 
skargę przed sadem lwowskim, o rozwią 
zanie kontraktu najmu mieszkania. Po­
wódka opierała się. na tem, że Pasterna­
kówna używa pokoju w sposób nienale­
żyty. 

Wskutek tego przesłuchano szereg 
świadków na właściwości charakteru Pa 
sternakówny a mianowicie na jej zapal-
czywości, gwałtowności, na jej agresyw­
ność, nerwowość i histerię. 

Dr. Rozenkranc stwierdza, że w ak­
tach tych są zaprzysiężone zeznania 
świadków, którzy stwierdzili, że Paster 
nakówna jest charakteru gwałtownego, 
nerwowego i histerycznego. 

Dr. Rozenkranc prosi o odczytanie 
tych aktów. 

W motywach tego wyroku sędzia na 
prowadził, że Pasternalkówna podczas 
rozprawy niesłychanie w gwałtowny 
sposób atakowała świadków, i że sędzia 
v ielokrotnie ją z tego powodu musiał 
przywoływać do porządku, i wobec za­
chowania się Pasternakówny nie można 
było myśleć o przeprowadzeniu rozpra­
wy. 

Pozat^m dr. P. .ze>k-<uic wnosi o 
przesłuchanie sędziego Bańkowskiego i 
dr, Radnera, którzy w tej rozprawo 
brali udział. 

Pozatem stwierdza, że przeciw F*-
sternakównie toczyły się w roku 1923 
dochodzenia karne o zbrodnię z paragra­
fu 93 U.K, w k;|runku ograniczenia wol­
ności osobistej człowieka. Była to w spo 
tkaniu z urzędnikiem podatkowym, któ 
rego wyrzuciła z mieszkania. 

Doktór Rozenkranc wnosi o odczyta 
nie tych aktów. 

KORONNY ŚWIADEK ORblCftft 
Następnie doktór, Singiel przypomina 

że prócz Loedlowej i Pasternakówny, Or 
licka była świadkiem, który widział 
sprawcę zamachu twarzą w twarz. 

Orlicka znają od dawna Steigera i 
stwierdziła stanowczo, że sprawcę za­
machu nie jest Steiger, Orlirka jest ko­
ronnym świadkiem. Opowiadała ona w 
gronie rodizinem, że widziała prawdziwe 
go sprawcę i, że nim nie jest Steiger Wo 
bec tego dr. Ringiel wnosi o. przesłucha­
nie ojca Orfickiej, doktora Kahna, naczeł 
nego lekarza kasy chorych w Kownem, 
któremu Orlicka wszystko opowiadała i 
na którego polecenie zgłosiła się w są­
dzie. 

Pozatem, dr, Ringel prosi o przesłu­
chanie, jako świadka, radcy Meiera, 
przewodniczącego sądu doraźnego mad 
Steigerem, oraz prokuratora Łanieckie-
go, doktora Bromberga i redaktora Wein 
sztoka. 

Następnie odczytano kilka zeznań 
ubocznych świadków. 

Na tem odroczono rozprawę do so­
boty do 9 ramo. 

Jutro trybunał obradować będzie nad 
wnioskami. 

Jak się dowiaduje nasz korespondent 
dziś wieczorem przewodniczący wezwał 
teegraficznie na sobotę świadka dr. 
Kanna z Równego. 

Niepewne zwycięstwo Brianda. 
Większością zaledwie 6 głosó/w izba uchwaliła naj­

ważniejszy artykuł finansowych przedłożeń rządu. 
Paryż, 3 grudnia, 

Polska Agencja Teleerailczna. 

. Izba prowadziła obrady do południa 
Dr-zyjeła 245 głosami przeciwko 239 

r^tybuł 4-ty projektu rządowego, doty-
^<lcy awansu banku francuskiego dla 
*R«rhu państwa, 

. Przed przystąpieniem do glosowa-
B ad całością projektu Brland wyra-

™ ubolewanie, i e w ciężkiem położe-ł ć i Y ^ i a k i e m znajduje się Francja nic 
'^ołano uzyskać liczniejszej większości 

udzielenie rządowi z łaski wiek-
\ H A * K l o s o w P r rv uchwalaniu artyku-
H .4-J ; 0 n i e m 0 £ e -w-piynąć zachęcająco 

* a krat 
b' D ł a mnie Jednak ~- qświadczył 
wiek!? ~~ , e s ł t 0 " a w e t 0 5 £ , o s o w z a 

, f remjcr ubolewa} dalej, żc odmowa 
^ • a n t a ze strony większości deputo-

aiivch centrowych utrudnia jeszcze 
.^Oanie rządu. Niemniej rzad spóbuje 
t ""^wlrtzać. gdyż przesilenie gablne-
t , i , e Dostawiło obecnie kraj w położe-
sta . z n o ś n e m . Rząd przeto przed-
Hia f jak najrychlej projekty uzdrowic-
b e c. ln.ansowego i spodziewa się, że wo 
nu* • C n ucichną waśnie między stron­
i a m i . 

fta ^ r ó d ; głośnych oklasków Brland w 
"*sfepUjąCy sposób zakończył swoje 
rzemówienie; 

sl , J > o n ? d waszeml głowami zwracam 
u . e do kraju i wzywam go, aby miał zo­
ranie oo sleb'o, do swoich przedstawi-

a e " I do rządu. Niedaleko jest dzień, 

gdy będziesz mógł, mój kraju, pracować 
w zupełnem bezpieczeństwie i osiągnąć 
pomyślny rozwój". 

W Imieniu opozycji deputowany Bo 
kanowski oświadcza, że on I jego przy­
jaciele nie mogą posłuchać wezwania 
Brianda, lecz gotowi są uczynić jutro 
gest, wiodący do uspokojenia, byleby 
tylko Briand nie uciekał się do pogró­
żek, jakie czyniono za poprzednich rzą­
dów. Wówczas większość rządu za­
miast 6-ciu. pozyska 200 głosów. 

Całość projektu rządowego uchwa­
lono 257 głosami przeciwko 229. 

«• 
* 

Paryż. 3 grudnia. 
Izba przyjęła postanowienia art. 2 

projektu finansowego w sprawie zwięk­
szenia ogólnego podatku od dochodu o 
20 proc. podatku od zysków handlo­
wych o 25 proc, podatku od dochodów 
z kopalń o 100 proc. 

Loucher pojedzie do Ame­
ryki. 

celem uregulowania d ł u g ó w 
f r a n c u s k i c h . 

Waszyngton, 3 grudnia. 
Donoszą .urzędowo, że ambasada 

francuska zakomunikowała sekretarzowi 
skarbu Męlnerow- w imieniu Loucheu-
ra, że rząd francuski zajmie się uregulo­
waniem długó.w -zaciągniętych, w Sj.a-
Zjednoczonych, skoro tyl'«o stanic na j o 
cnych podstawach 

Wycieczka poselska do Rosji. 
Posłowie chcą nawiązać stosunki handlowe z Moskwą 

Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 
Republiki" telefonuje: 

Dnia 9 b. m. do Moskwy udaje się 
wycieczka posłów, w której udział do­
tychczas zapowiedzieli pos. Bry l i Cie­
plak (Zw. Chi.).. Pawlikowski (Piast), 
S t Hellman (Wyzwolenie). Reich (Kolo 
Zyd.) sen. Oasiński (Klub Pracy), An­
toni Wasyńczuk (Klub Ukrański), Woje 

wódzki i Fiderkiewicz (N. P. Chł.). 
Jak się dowiadujemy, niektórzy oo* 

słowie będą się starali nawiązać w Mo­
skwie stosunki handlowe 1 przemysło­
we, Inni zaś będą badać położenie chło 
pów rosyisklch. 

Z wycieczką parlamentarną wyjeż­
dża do Moskwy kilku przedstawicieli 
prasy. 

•:o: 

Koniec dyktatury w Hiszpanii, 
P r i m o de R ivera na czele g a b i n e t u . 

Paryż, 3 grudnia. 
Dyktatura gen. Primo de Rlvery za 

kończyła się. 
Primo de RIvera podał sle do dy-

mlsłl w Imieniu całego dyrektoria tu. 
Król dymisję przv»»ł, rz?dy zaś powie­
rzył nowemu gabinetowi, w które p 
skład weszło pięciu dyplomatów cywil­
nych. Jeden generał. Icdcn admirał i ge­

nerał Primo de Rlvcra Jako premier. 
Gabinet złożył przysięgę na konstytu­
cję. 

Madryt, 3 grudnia. 
Po utworzeniu nowego gabinetu b. 

dyktator Primo de Rivera. oświadczył 
dziennikarzom, że dyktatura wojskowa 
mus/łała zostać zniesiona, gdyż doma­
gali się tego wyżsł wojskowi. 

T u r n s e g s z a c h o w y w M o s k w i e . 
Moskwa, 3, grudnia 

W siedemnastej rundzie zwycię­
żyl i : Lasker — Splelmanna, Ruhlnsteln 
—Chotimirskiego, Gotthilf — LStrflscha 
Retl — Genewskiego, Capablanca ~ 
Zubarowa. 

Partjc: Romanowski — Tatarko-
wer, Grilnfcld — LoewenMsch. Yates — 

! Marshall, Ral>lnr>\vicz —i ; T^rre, Boga-
i tyrski — Woiihiskl — romls. ' 
j Stan turnieju pc sieclcmnastej run­

dzie przedstawia się następująco: Bo-
goljubow 13 i pół. Lasker 11 I pół. Capa 
Manca 10 ! pół, Torre 10, A\arshall, Re 
ti I Romanowski — 9 I pół BogatyrAi . 
Gi-unfeld, Rubinstein, Tartakowcr —. S 
i p^ł. Genewski 8. 

Pozatein Lasker przegrał nłqdokorV 
czr>n» partię francuską z Locv.cn?!. 
schęoi.- Jeait tc już'druga porażka mi-., 
stfza w tym turnieje. Pierwszym zwy 
cic;są L^skera w Mr,sUw;c bvl Torre-

http://Locv.cn
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D z i ś ! 
f rtytfzieło reżyserii Geo Ftfzmaor:ce"a 

I ^ZŁODZIEJ w RAJU" Walka o tniłoie ' złoto według 
noweli Leonarda Merricha. 

Jeden z najbaidzlei frapmących 
obrazów takie kiedykolwiek pokazywały sie na ekranie. 

Najefektowniejsze sceny: nolów pereł, walka na dnie morza, rekjny pod woda., 
gra w polo w kosMumach kąpielowych, śmiertelna pogoń za amazonką poniesioną przez 
konia, niezwykły balet wspaniałe widoki moza 

W r ł | 1/1 X* nald Colman I All««m Orlnal« 
" 1 1 1 , 1 111 1 1 Nadprogram 

lUź NIGDY NIE BĘDĘ!... •rcywesoła komedia w 2-eh aktach 
W roli cłównet nieporównany komik A. St, John 

Sala dobrze ogrzana. Ceny miejsc zniżone. 
Własność .First National Plclures New-Jork". 

memu 
Dziś: Barbary 
Jutro: Sabby Op. N. 

Wschód słońca o g- 7.11 
Zachód o g. 3.35. 
Wsch. księżyca o g. 1.03 
Zachód o g. 6.49 
Długość dni* 7.47 
Ubyło dnia g. 7.5ft 

Sprawa prasowa 
„Republiki" 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo­
wy pod przewodnictwem sędziego Za­
borowskiego rozpatrywał sprawę re­
daktorów Władysława Polaka 1 Józefa 
Burmana, oskarżonych przez KomJsa 
rjat Rządu na m. Łódź o znieważenie 
władzy w artykule „A Jednak ekscesy 
były", pióra red. Polaka, umieszczo­
nym w Nr. 33 „Republiki" z dnia 3-go 
lutego r. b. 

Sąd skazał red. Polaka na 7 dni are­
sztu, red. Burmana na 3 dni aresztu. 

Szczegółowy przebieg rozprawy po 
damy w numerze Jutrzejszym, 

250 worków cukru 
Zasekwestrowano w skła­

dach „Warrantu" 
W dniu onegdajszym łódzki rynek 

•pożywczy odczuł zupełny brak cukru 
którego nie można było za żadną renę 
nigdzie kupić. 

Hurtownicy odmawiał! sprzedania te 
go artykułu drobnym sprzedawcom, tfu 
tnacząc się zupełnym jego brakiem w na 
>zem mieście. 

Otrzymawszy powyższe dane, od­
dział do walki z lichwą przy komisaria 
cie rządu przeprowadził w kilku hurtów 
niach rewizje. 

W rezultacie znaleziono w „Warraa 
de" 250 worków cukru, zmagazynowane 
go tam przez firmę Akawl w Łodzi, 

Cukier ten został natychmiast ras* 
fewesetrowany aż do dyspozycji władz 
sądowo-administraeyjnych. 

Dziś o godz 9 wecz. premiera 
„ Z ł o t y ż o ł n i e r z " . 

sztuka tudowa w 3-ch aktach 
ze śpiewami i tańcami. 

Udział bierze cały personel z 
ANNĄ GROSBERO i HERMA 

NEM FENlGSZTAJNEM. 
Chór i orkiestr. 

Hjeny licytacyjne żerują 
na pobojowisku życia gospodarczego Łodzi. 

a Ł U « - ' ę C - ? ! i y c h

t

 s . e k w e s t r a t o r ó w , k t ó r z y w z b u d z a j ą p o ­
d e j r z e n i e , i z d z i a ł a i ą w p o r o z u m i e n i u z l i c y t a n t a m i . 

Warunki ekonomiczne, w jakich ży 
je Już od dłuższego czasu polski Man­
chester, nic pozwalają płatnikom na 
uiszczenie rat podatkowych w odpo­
wiednich, ustawą przewidzianych ter­
minach. 

Władze, ściągające podatki Od oby­
wateli, mają dla opornych Jeden naj­
skuteczniejszy środek represyjny, któ­
ry ostatnio wszedł w powszechne uży 
cle, stając się niemal chlebem powsze­
dnim dla wszystkich kupców łódzkich, 

środkiem tym Jest — licytacja. 
Zazwyczaj przymusowe ściąganie 

należności ód podatników odbywało Się 
w ten sposób, że najpierw władze za­
wiadamiały płatnika o terminach, w ja­
kich podatek miał być uiszczony, a gdy 
zawiadomienie nic skutkowało, poda­
wano termin licytacji w pismach 1 w 
oznaczonym czasie w mieszkaniu zja­

wiał sie sekwestrator, 
sWą pówinnośść. 

Nikomu jednak nie zależało na tem. 
ażeby wystawione na licytację rzeczy 
były koniecznie sprzedane I 
jeżeli płatnik przygotował pieniądze — 

do licytacji nigdy nie dochodziło. 
Czasy sio Jednak zmieniły... 
Do redakcji naszej zgłosił ślo niejaki 

p. Aleksander Splro, zamieszkały przy 
ulicy Narutowicza 30 i opowiedział 
nam historię następującą: 

Wczoraj o godzinie 9 1 pól, gdy pan 
Splro leżał jeszcze w łóżku do mie­
szkania weszli 
dwaj sekwestratorzy w towarzystwlo 

trzech licytantów 
oznajmili, że ponieważ ratą z podatku 
dochodowego za rók 1924 w sumie 125 
złotych 90 gr. nie została wpłacona —• 
odbędzie sie natychmiast licytacja. 

Pan Spiro przeprosił sekwestrato* 
rów. tłumacząc sie, że o nlczem nie 
wiedział, gdyż żadnego zawiadomienia 
o licytacji nić otrzymał, ale 
postara się pieniądze pożyczyć 1 po* 

datek zapłaci 
Sekwestrotorzy nie chcieli jednak o 

Fundusz bezrobocia będzie sprawdzał, 
c z y z a ś w i a d c z e n i a f i r m o d p o w i a d a j ą 

r z e c z y w i s t o ś c i . 

Kasa chorych będzie mu w fem pomocna. 
Jak JUź donosiliśmy, fundusz bezro­

bocia stwierdzfł w kilku wypadkach 
przedstawianie przez bezrobotnych za­
świadczeń firm, w których wcale nie 
byli zatrudnieni. 

Aby na przyszłość uchronić się od 
podobnych nadużyć, przewodniczący 
funduszu bezrobocia inż. Kullczkowski 
postanowił zaprowadzić inowację, która 
uniemożliwi podobne fałszerstwa. 

Ponieważ każda firma obowiązana 
jest wszystkich pracowników swych 
ubezpieczyć w kasie chorych, więc 
wszystke zaświadczenia przedstawiane 
przez bezrobotnych w funduszu bezro­
bocia, skierowane będą do kasy cho­
rych do kartoteki, w celu stwierdzenia, 

czy dana firma jest zarejestrowana 1 
czy opłaciła składki na rzecz kasy cho­
rych. 

O Ile odpowiedź będzie negatywna, 
to firma ta zostanie pociągnięta do od 
powiedzlalnoścl przez fundusz bezrobo­
cia za fałszywe wystawienie zaświad­
czenia, na czem cierpi skarb, a kasa 
chorych za nleubezpleczenle pracowni­
ków w kasie. 

W celu wprowadzenia w życie tego 
planu, zwołana zostanie na dzień dzislej 
szy konferencja z przedstawicielami 
związków pracowniczych i komitetu 
bezrobotnych, w celu zrealizowania 
tych planów, (b) 

tem słyszeć dowodząc, że we w c z w 
szych pismach w ogłoszeniu licytacyT 
nym nazwisko Jego było wym'cni 0 | U ; 

1 o dalszej zwłoce nie może być mowt1 

Perswazje nie pomopły. 
Sekwestratorzy (z których jeden !V8 

żywa się Kaczmarski) zabrali sio « a ' 
tychmiast do spełnienia swej powin* 
ności 1 sprzedali meble p. Spiry 
ti ..era licytantom, z k ^ ^ m l przj"5*'" 

do mieszkania. 
Pó sprzedaży sekwestratorzy ode­

szli, pozostawiając pana Spirę z H c V 

tantami. 
I teraz nastąpił moment najcharafr 

terystycznłejszy. 
Licytanci zrezygnowali bowiem 7 

zabrania zlicytowanych rzeczy I 
źażndall za „filantropię" tylko 40 tl 

Pan Splro pożyczył sobie pleń'ądzC 
zapłacił licytantom żądaną sumę' 
ten sposób uniknął straty mebli. 

Podobny wypadek — jak nas |n / o f ' 
mują —- zdarzył sie w mieszkaniu P 
Jakóba Kocha, zamieszkałego pr/y 1 , 1 

Zawiszy 9, gdzie należeło się za po d a ' 
tek 59 zł. 60 gr. a • 
sekwestrator sprzedał szafę za 92 *M 

Drugi ten wypadek był o tyle do-
sadnlejszy. że p. Koch wyszedł na mia­
sto, by wystarać sio o pieniądze, a " 

-lOt-

międzyczasie do mieszkania przys*e°! 
| Sekwestrator z licytantami ! mimo P e f " 
swazji żony. która zapewniała, że 
mąż za chwile wróci r pf*n'Hzinl " 

przystąpiono do licytacji. . 
Ody pan Koch wróć'} do domu 1 

Chciał uniemożliwić dalszą czvnno« 
Sekwostratora, płacąc należna s» 1 1 1 9 ' 

iw 

Skarb na cmentarzu w Dąbiu* 
Bawiące się dzieci znalazły paczkę, która zawierała 
drogocenne rzeczy o znacznej wartości historycznej. 

Na cmentarzu w Dąbiu bawiące się 
dzieci znalazły zakopaną w ziemi pacz­
kę, owiniętą sznurami. 

Gdy paczkę rozwiązano, dzieci uj­
rzały różne drogocenne rzeczy, jak 
lichtarze, tace ttd. 

Znalezione pr/edmioty iziecl cd'iio-
siy proboszczowi, który oddal jc pr.-
fłcjt, 

Dochodzenie policyjne stwierdziło, 

że znalezione p*<-.edmioty pochodzą z 
z kościoła 1 stanów', w!ększ.\ wartoM 
historyczną I prawdopodobnie ześtały 
skradzione w jakimś kościele i schowa 
nc przez złoczyńców, aż do odpowied­
niej chwili. 

Władze policyjne zawiadomiły o 
tera wszystkie większe kościoły w Pol 
$ce, celem stwierdzenia, gdzie święto­
kradztwo zostało dokonane, b. 

skrupulatny urzędnik nic chciał o 
: zło 

wyu° ' 
czem słyszeć i sprzedał szafę za 
te, jakkolwiek rata podatkowa 
siła tylko 59 zł. 60 groszy. 

I tym razem 
licytanci zażądali potem „odstem*?"* 
w sumie 20 złotych rezygnują z kup"0 

szafy. 
Tego rodzaju machinacje nie moK* 

mleć miejsca w czasie, gdy cała Łóa* 
dusi się z powodu braku pieniędzy. 

Utrudnianie płatnikom spełnianie 
ohowlązku nie należy chyba do czyn­
ności sekwestra torów 1 odpowiedni** 
władze powinny w sprawie tej wdror 
żyć energiczne śledztwo celem 'kara­
nia winnych. Ego* 



. - . . TT TTCTT.<-,XVA V * T»t»T»TTnT Tłf A * Sfr. » 

P o m i i i k wojny światowej. 

^*br*ym?a f a r z e ź b a , d ł u t a z n a n e g o a m e r y k a n s ^ r e g o a r t y s t y L- F r i e d l a e n d e r a z o s t a ł a u m i e s z c z o n a na Jednym 
. z na jw iększych p laców w Chicago. 

JCATR MIEJSKI. 
• O f ' ^ Mlej^l dale ćlzls" jaln rremjerc tóg:?8 v

 śewjBlo;,:Ieki«8 •kcmedję'*: bedzlo cif 
MtjJ, ; t r z c d dwu '.at? w Parj iu, r/ańa z wie!-
t*" t , ^dzcniehi w Warszawie, w Łcdzl d > 
gis'4 , jwystawjsna kcmedio-krrtcdjwih C o 

J t t j v "*nj3tqOJu'3 • frz-wctjek aJarnruy". — 
''i'Sm ffrotcskcwn-'rr>dzaJGWi orzeplataia sio w 
i'*tfT4U:<° * sentymentolncml. Te cstatnie Inter-

trznT,a>" ^edą TF « Jadwiga Qzylcwska Wanda 
K Q t e ' ^ ' 1 C W 5 k a ! S«*nls1aw firollcjkl. Kcmizro i 
\ l a ł • , r ePr«z«ntowsd beiła: pani Antonin? 
f'U* v»?sv? w ar.rvrabawnej rqll pani Tuluzę; 
• °*hki / £ 2 u b e r f (pleczcnlatz — PaglnoO. Wds 
St*«sC ! n a u c zycJeJ jeżyków wschodnich), Przy-

• u 1 WiicżTsowsRl.. , 

TEA.TR P O P C U R N Y . 
& <si t ^ P l ^ c k , , p a n n a c h znizopycb do polo­
n ó w . C f > d o i 5 0 - PO raz4-ty „Kontroler wa-

w fcyplalnycb"; 

D . TEATR .JSCAU". 
1W'Plmck. dnia 4 b. m. o godz. 9 wlecz 

i.śplc-
Udział 

iM i P * r ^ J n ^ c r a .Dana-bed/le sztuka ze 
• n. t. .Zloty tq?nlers". 

J^Hi)- c%E3ipersonelu Kwoangażswan 
' * Chór ?Da,Crcsber* i Herman ' Penlgsztajn 

i.crklcjfra pcd batuto D Ralebłmana. 

Były policjant fabrykował 20 złotówki 
Niedoszły spólnik wydał tego „artystę" w ręce władz 
Ślusarek został aresztowany i osadzony w więzieniu 

Przed niedawnym czasem wrócił 
i i Praszki powiatu kaliskiego niejaki 
Jan ślusarek, który przez dłuższy czas 
•Ulżył na kresach w policji, lecz następ 
:i;c na własne żądanie został z litej 
zwolniony. 

Po pewnym czasie obywatele Pra­
szki zauważyli, że 

Ślusarek począł sie elegancko ubierać* 

i żc ciągle wyjeżdżał do Lodzi i War­
szawy na kilka dni i wracał z . i o w l 
garderebą. 

« io 0 .?J l T , » * : « w » v ' W ł « * « . S . a F a p l n , Śpiewał w l o n d y ń s k i e 
" • t a c j . n a d a w c i e j d l a m i l i o n ó w n iewidzialnych słuchaczów. 

i r a -

Ponieważ wiedziano, że 
Ślusarek po powrocie z polic)! nie po­

siadał żadnego majątku, 
rteiwionc s ;c, skąd, bierze on pieniądze 
na ciągłe wyjazdy i nowe ubrania. 

Nagle w Praszce 1 okolicy 
pojawiły się fałszywe 2Q-złotówkl 

cnilsjl z dnia 28 lutego 1919 r. 
Falsyfikaty były wykonywane rę-

:znic, bardzo starannie, lecz na zwy­
kłym papierze barwami ł kredkami..u-
>y\vanem; do rysunków w szkołach. 

Ponieważ falsyfikaty krążyły prze­
ważnie wśród chłopów w okóHcy 
Praszki, 

policja wszczęła energiczne docho­
dzenie 

i przeprowadzono cały szereg rewizj'. 
lecz nic nattafiono na ślad fałszerzy, a 
jedymc odbierano chłopom falsyfikaty. 

Dopiero po dłuższych usiłowaniach 
stwierdzono, że 
jakiś młody człowiek płacił oweml 

20 złotówkami. 
Wobec tego policja w Pnszce ''a-

wiadomiła o tern urząd śledczy w Lo­
dzi, prosząc o pomoc w wykryc ; u fał-
sze r?y banknotów. 

Przed niedawnym czasem do urzę­
du śledczego w Lodzi 

zgłosił się niejaki Leon Pawlak, 
zam. w Krzepinach. powiatu często­
chowskiego i oświadczył, żc w drodze 
do Lodzi poznał w pociągu jakiegoś 
młodego mężczyznę, od którego dowie 

dział się, żc służył w policji w woje 
wództwie wołyńskim, a ponieważ 

ma zdolności rysownicze, 
zaproponował mu spółkę przy podrą 
bianiu 20-złotówek ! na próbę sprz* 
dał mu za 10 marek niemieckich jeder 
banknot dwudziestozłotowy. 

Pawlak bat się puścić w obieg fał­
szywy banknot, wobec czego po przy­
byciu do Łodzi 

zwrócił się do urzędu śledczego. 
Po spisaniu protokutu, urząd śled­

czy w Łodzi skomunikował sie z poli­
cją w Praszce, a równocześnie skomu­
nikował się z komendą główna polief 
w Warszawie, w celu stwierdzenia, 

kto został zwolntony w policji wo­
łyńskiej. 

Po otrzymaniu całego szeregu na­
zwisk, znalazło się między niemi na 
zwisko Jana Ślusarka, zamieszkałego 
w Praszce. 

Urząd śledczy natychmiast wydele­
gował do Praszki swych funkcjonariu­
szy i po informacjach zasiągniętych w 
tamtejszej policji i uzgodnieniu rysopisu 
podanego przez Pawlaka, 
policja doszła do przekonania, że prze­

stępcą* jest właśnie ślusarek. 
Pewnej nocy urządzono w miesz* 

kaniu ślusarka rewizję, podczas któ­
rej znaleziono pod podłogą kilka sztuk 
fałszywych 20- złotówek już gotowych 

oraz klika niewykończonych. 
Ślusarka aresztowano i osadzono w 

więzieniu, h. 
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Ostatnie dni!! 
f i m • | y [ 
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Cała ,Lódź musi zobaczyć 
największe arcydzieło po l ­

skiej sztuki f i lmowej 

W głównych rolach: 

]. SMOSARSKA 
WĘGRZYN. IARACZ. BRYDZlASKI. 

GORCZYŃSKA I FRENKIEL 

fia mąHc, kasze i kartofle 
trzeba sią zarejestrować 

w p. u. p. p~ le. 
Na konferencji komitetu do podziału 

zasiłków żywnościowych między bezro 
botnych, zostało ustalone, że do korzy­
stania z zasiłków będą uprawnieni bez­
robotni robotnicy oraz pracownicy u-
mysłowi, którzy zarejestrowali się w 
państwowym urzędzie pośrednictwa pra 
ty do dnia 20 listopada r. b. 

Bezrobotni, którzy zarejestrowali 
się przed 1 października r. b. winni się 
zgłosić do p. u. p. p., celem przestemplo 
wania legitymacji, w przeciwnym razie 
nie będą mogli korzystać z zasiłków. 

Za niesubordynację 
sad w o j s k o w y ' s k a z a ł 2-ch 

s z e r e g o w c ó w na d ł u ż s z e 
w i ę z i e n i e . 

Szeregowiec Adamczewski stanął 
przed sądem wojskowym, oskarżony o 
czynne targnięcie się na przełożonego 
plutonowego, którego podczas sprzecz­
ki usiłował pobić. 

Sąd skazał Adamczewskiego na je­
den i pół roku więżenia. Nie lepiej po­
wiodło się szeregowcowi Kisielowi, 
który odmówił przełożonemu posłu­
szeństwa i nie chciał pójść na patrol. 

Ponieważ okazało się. Kisiel Jest 
podejrzana jednostką i ma już cośnlecoś 
na sumieniu, sąd pod przewodnictwem 
majora Gralewskiego skazał go na Je­
den rok więzienia, b. 

Delegacja przemy­
słowców 

w y j e c h a ł a do W a r s z a w y na 
k o n f e r e n c j ę w m i n i s t e r s t w i e 

s k a r b u . 
Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj 

siym zostali zawezwani na konferncję 
do ministerstwa skarbu przedstawiciele 
miejscowych związków przemysłu włó­
kienniczego, 

Halloi Stacja! 
Co przywiozła z Warsza~ 
wy p . Wóskowiczówna f 

W dniu wczorajszym po południu, 
powróciła z Warszawy p. Woskowiczó 
wna przedstawicielka związku praco­
wników miejskich i instytucji użytecz­
ności publicznej Z. Z. P. w Łodzi, do 
którego należą telefonistki. 

P. Wóskowiczówna była obecna na 
wszystkich konferencjach, które się to­
czyły w ministerstwie pracy l opieki 
społecznej z przedstawicielami polskiej 
Akcyjnej spółki telefonicznej w sprawie 
zlikwidowania zatargu, jaki od dłuższe­
go czasu istnieje w telefonach. 

W sprawie powyższej w dniu dzisiej 
*zym w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 53, odbędzie się posiedzenie zarządu 
powyższego związku, gdzie p. Wósko­
wiczówna przedstawi wyniki konferen­
cji, 

Zebrania kontrolne 
roczników 1897, 1896, 1900. 

trwać bądą tylko do dn. 15 go grudnia, 
Dziś dn. 4 grudnia do komisji pierw­

szej przy ul. Konstantynowskiej 64 (ko­
szary 31 p. S.K.) winni się stawić na ze­
brania kontrolne punktualnie o godz. 3 
zrana szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
o nazwiskach na literę M. 

Do komisji drugiej przy ul. Konstan­
tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
trolnyćh dziś, dnia 4 grudnia, punktual­
nie o godzinie 8-ej zrana szeregowi re­
zerwiści 

ROCZNIKA 1896 
o nazwiskach na literę M. 

Do komisji trzeciej przy ul. Wól­
czańskiej 223 (sala parterowa) winni 
stawić się do zebrań kontrolnych dziś, 
dnia 4 grudnia punktualnie o godz. 8-ej 
zrana szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1900 
o nazwiskach na litery L, Ł, M, N., 

Od obowiązku stawienia się do ko­
misji kontrolnych są zwolnieni ci szere­
gowi, którzy w roku bieżącym odbywa­

li służbę czynną w wojsku lub ćwicze­
nia wojskowe. 

Zebrania kontrolne dla 
ROCZNIKA 1900 

zostaną całkowicie zakończone dn. 9-go 
grudnia. 

Dnia 10 grudnia rozpocznie urzędo­
wanie komisja kontrolna dla 

ROCZNIKA 1899 
który będzie iuż ostatnim rocznikiem 
spełniającym obowiązki stawienia sie na 
zebrania kontrolne, 

Dnia 15-go grudnia nastąpi zamknię­
cie wszystkich .komisji kontrolnych na 
terenie naszego miasta, (R) 

Rejestracja rocznika 1907 
Dziś, dnia 4 grudnia do komisji przy 

ul. Traugutta 10 winni stawić się męż­
czyźni urodzeni 

w roku 1907 
o nazwiskach na literę P, 

Komisja jest czynna od godziny 8-ej 
zrana do 3-ej popołudniu. 

Należy przynieść paszport z fotogra 
fją oraz metrykę urodzenia. 

8 . 

-:o:-

Niema dnia bez zatargu. 
P o l e k a r z a c h , fe lczerach i p racown ikach p r z y s z ł a k o l e j 

n a f a r m a c e u t ó w . 
płac farmaceutów w kasije chorych za 
październik 1 listopad. 

OnegdaJ odbyła się konferencja z 
przewodniczącym zarządu kasy cho­
rych, p. Kałużyńskim, lecz żadnego re­
zultatu nic dała. wobec czego postano­
wiono na niedzielę zwołać zebranie de­
legatów wszystkich aptek kasowych, 
na którem, po omówieniu sytuacji, za­
padną ostateczne decyzje, (b) 

Przed paru dniami ukonstytuował 
się nowy zarząd związku zawodowego 
pracowników farmaceutów, do którego 
weszli pp. Grabowski (prezes), Lipszes 
(wiceprezes), Awęckl (sekretarz), Ko-
tynia, Madejski, Brykalsbi, Rytel, Sta-
nielewicz j Rubinraut, 

Zarząd wyłoni ł komisję, której po­
wierzył załatwieni© sprawy zaległych 

„złodziej w raju" 
Watka o mi łość i z ł o t o w 
ak tach z R o n a l d e m CoirP*' 

n e m W roi* g łównej! 
Wielka wytwórnia ameryka/isKjj.;; 

„First National Pictures" pokazała TO 
filmem, có wydobyć może pomysło^ ; 

scenariusz i dzisiejsza techn.ka f i l t n ^ . ! 
z tematu choćby najbardziej odwlei?*1'1' 
go. 

Wszystko jest w tym filmie: \ysP» 
uiała gra, widoki, intryga l pomysły r Ł ' 
żyserskie, doskonała technika. wszy^j 
ko, co się składa na przedni film. ! •''..... 

„Złodzieja w raju" ogląda się z 
tym tchem, i wielkiem zalntcreso^' 
niem. Napięcie wzrasta miarowo z ł>!~ 
gfem i rozwojem akcji. 

Przepiękna wystawa obrazu, roz€r> 
wającego się kolejno na dnie morza,.^ 
salonach miliarderów, wśród wspan'*]. 
łych fragmentów sportowych, a wre-j?' • 
cle na tle niezrównanych krajobraz 
Południa, musiały zyskać ogólne uzi 3 ' . : 
nie. • . . ; 

Na szczególną uwagę zasługuje ró v.' 
nleż' techniczna strona zdjęć, dająca M 
slychanfe głęboką ostrość. Wogóle ^i0r 
technika amerykańska, która pod wzS'«. 
dcm ulepszeń \Vzięta rekord światowy' 
święci tu prawdziwy triumf. ' - t 

Rolę. tytułowa odtwarza Ronald 9.\ 
man. który riiewątpKwie w nie.dalpk'5, 
przyszłości zajmie j d n o z pierwszy-1 

miejsc wśród gwiazd f i l m o w y c h ' ! ^ " 
nowczo będzie wkrótce „królem W* • 
kich ekranów". , - : 

Jako . Złodziej w raju", dał on 
cert mistrzowskiej gry. opracowanej u ^ 
nadrobniejszych 'szczegółów, a reżyssr 
George Fitzmauricc, który hajle"1*' 
czuje się wśród przepychu tła •>*• P o K ^ 
zał swoi wielki talent inscenizacyjny N 

Całej pełni. j 
Film przynosi zaszczyt wytwónj, 

„First National", a dyrekcji .RsdMjJ 
należy się szczere uznanie za srowa'™ 
nie tego przepysznego filmu. • 

ZEBRANIE ZARZĄDU P. O. W-
Dzisiaj t. j . 4 grudnia r. b. o OT 

8.15 w lokalu związku sfrzeletfK>ci../-
przy idicy Slenk'ewlcza 3'5 odbęa-l 
się zebranie zarządu polskiej oras*" 
zacji wolności., 

Pośmier tne dz ie ło 
tragic nie 

z a m o r d o w a n e g o — Hugona Bettauer 
„ULICA UPADKU i ROZPUSTY' 

Drieje magnatóW, wifjćónych p w z 
Kohlety W Straszną otchłań ncrizyl WERNER KRAUSS i AGNES ESTERHAZY 
• 

C A S I M E ! 
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iżka kursu dolara 
nie upoważnia jeszcze do optymizmu. 

Należy zdobyć się na stanowcze kroki sanacyjne, aby uniknąć 
dalszej katastrofy. 

Kurs dolara w dalszym ciągu kształ 
^ e sle zniżkowe. 

Przyczyny tego zwrotu są zupełnie 
^^ 'Przedewszjrstk lem należy stwler 

l*. rozważając objcktywnle, te 
^ y s t k i e czynniki, które wpłynęły 

*ak szybkie radykalne dyskontowa-
* spadku złotego w najbliższym cza-
e> nadal pozostały bez zmiany. 

Nikt. nie przeczy, iż w dalszym cią-
, ^tuacja Banku- polskiego jest cięż 

nie Podobnie jak stan finansów państwa 
3J P^edstawia się pomyślnie. 
J^adnicza ednak różnica między dniem 
J s i e l s z y m , a powiedzmy wtorkiem jest 
T 'z Podówczas nie można się było zor 
"tować, jak reagować będzie na to 

? ą d I Bank eolski. / 
J a k pisaliśmy, ustęp w expose pana 

, e ra . zawierający oświadczenie od 
^oł n ' e J 1 u d *ct t i wojskowego, musiał wy 
- - ,'atalnr! 'wrażenie. Jednocześnie 

Polski: w .dalszym ciągu prowa-
astrofalne. operacje reportowe, 

k-at Ba u . 
^ More myśmy pierwsi zwrócili uwa-
s j j j e

a . *a narni niektóre pisma warszaw-

(^T^Śąj sytuacja zmieniła się na lep-

Sp r

 r 2«dewszyśtklem nadchodzą nie-
'cjp/^zorie.jnjjroze wiadomości o wiel-
^ pożyczcc.'•zagranicznej, uwarunko-
V ^ kontrola finansową, której płer-
i^J*^> bvlj,<rcy. rzejażąlkami. . . ,. 

gumowanie' spekulacji jest w tym 
tcJ^ku /zupełnję .proste. Nic można 
* , p° c2ąć gry na rzniike złotego, skoro 

chwili w Pp.Is.ee mogą być 7H-
t j^ Z Q wane bardzo .poważno kapitały 
(^ jNćzne; !{tó\$hi^$zeTka akcja 'prze 

w.totemu'.bodzie nie na refce. 
wypowiedzą one zdecydowa 
i .eićźyw-iśjcle, ze względu na 

p0*egę muszą'; zwyciężyć. 
MadnmóśS podziałała otrzeźwia 

ku** * fer^. ; spekulantów. Pozatem. 
No h : < w mj'ń'lstefstwle 'skarbu na se-
H f c z s t ą p i o n o do redukcji, budżetu, 

równYe;i pozostać bez znaeze-

4^ - r

P r-«wdt!<( .'.na^aafe'-'Rl« mówi o re-
V 'Półmltj^rdo-wciJ, .ale niewątpliwie 
lQ<iaj Postępujących prac sfery mia-
H t h * p r z y W ą d ć i przekonania, iż na-
, - Vi e t w wysokości 1,400 milj. prze 

nasz,ą'..zdo1ność płatniczą 
_ a kty aczywlicfe nie mogą pozo-

-ię. Z U w^!ednl(5nla Ich przez speku-
^ o z a r ^ 
^sum. m zanotować trzeba konkretne S ^ i ę c f ln^tAi Banku polskiego: 

^Przestano ociągania kredytów 
* r

r t°wych. 
*k Więę trzeba przyznać. Iż efek-

tn^j k r 9 k i ; które spowodowały, zała-
M 0 s

c , s i « hausjsy dolarowej, byty * 
mu do jej napięcia nieznaczne, 

t e r a ź n i e j s z y m zaś czynnikiem jest 
t e J .rł nastrojach orrółu, I ustąpienu 
kffiF^t - 1 d k"' ostatnio wszystkich 
" « m ^ W a ł a ' a wywołanej niezdecydowa 
t^l''"'ewyraźnem stanowiskiem mla-

^ c h czynników. 
$m, t t ) i e ' oświadczenie p. mlnistn 
cy^rH j«a\vJerało kilka konkretnych 

^^Prawdęle-jesi onon w dalszym clą 
t i . *? n f t ó we,Mcm nie mniej zawlcra-

materiału. • 
ttt 1^0 też, w dalszym . ciąg?- pod,. 

^ a ć myślmy .dawno przez nas 

głoszone hasło szczerości pi^v omawia­
niu sytuacji gospodarczej i finansowej. 
Fatalne bowiem skutki występują wte­
dy, gdy decydujące czynniki, zamiast o-
perować rzeczowemi argumentami, za­
dawalają się wygłaszaniem optymisty­
cznych poglądów na przyszłość. 

W ostatniem swem oświadczeniu p. 
mh.Ister Zdzlechowskl wymienił cyfrę 
ok. 485 milj. złotych, należnych za za­
ległe podatki. 

Czy nie należałoby pewną część tej 
sumy wpisać na pozycje wątpliwe, ze 
względu na wyczerpanie finansowe płat 
ników? 

Również nie można się liczyć zanad 
to z aktywem 200 milj., przedstawiają­
cym kredyt rządowy dld. Banku gospo 
d.rstwa krajowego. 

Wszak sumę tę nie będzie można 
łatwo upłynnić i temsamem nic może 
być w najbliższej przyszłości brana pod 
uwagę. 

Te uwagi mogły być zbędne, gdyby 
p. minister skarbu odrazu kwestję od­
powiednio postawił. 

Naszem zdaniem, sytuacja jeszcze 
nie jest Jasna i nie można mówić o jej 
poprawie. Dopiero, gdy Bank polski zo­
stanie wzmocniony przez dopływ kapi­
tałów zagranicznych I rząd również o-
trzyma pożyczkę, gdy zostaną wszczę 
te prace nad wydatną redukcją budże­
t u j gdy nad wykonaniem tego wszyst­
kiego czuwać będą odpowiedzialni do­
radcy, wtedy będziemy mogli powie­
dzieć, Iż kryzys walutowy został opano­
wany i będzie można przystąpić do sa 
nacji gospodarczej. 

By to Jednak nastąpiło, decyduja.ee 
czynniki powinny przedsięwziąć wszel 
kie środki, aby nie było powodów do 
takiej depresji gospodarczej, któraby mo 
gła spowodować powtórnie spadek zło 
tego do poziomu dni ostatnich. 

Dr. Leszek Klrklen. 

Na rynku włókienniczym—zastój 
spowodowany niewyjaśnioną sytuacją walutową 

W dniu wczorajszym na rynku to­
warowym w Łodzi z powodu załama­
nia się kursu dolara zapanował zupełny 
zastój. Kupcy prowincjonalni, którzy 
przed dwoma dniami podczas haussy 
masowo nawiedzili Łódź, chcąc za 
wszelka cene wyzbyć, się pieniędzy, o-
becnie zupełnie, się rozjechali. 

W sferach kupieckich panuje nastrój 
wyczekujący, wobec czego wznowienie 
ruchu spodziewane jest z chwilą usta­
lenia się kursu. 

Stwierdzić należy, że kilkudniowe, 
niezdrowe ożywienie podczas kulmina­
cyjnego spadku złotego, wywrze w re­
zultacie wyjątkowo ujemny wpływ na 
ogólną konjunkturę. 

Kupcy bowiem, którzy zaangażo­
wali się w zakupach, obliczonych po 
kursie 8.20—8.50 za dolara, unierucho­
mili swe kapitały, wobec czego do cza­
su powetowania poniesionych strat, nie 
będą mogli przeprowadzać dalszych 
tranzakcji. 

Firmy łódzkie 
na wystawie ruchomej 

prób i wzorów. 
Do sukcesów przemysłu polskiego 

na wystawach zagranicznych dołącza się 
jeszcze jeden. 

Wystawa ruchoma prób i wzorów 
przemysłu krajowego, która reprezento­
wała przemysł polski na wystawie mię­
dzynarodowej w Kłszyniowie (Rumunia) 
uzyskała dla swych wystawców szereg 
odznaczeń, wysuwających ich fabryka­
ty na pierwsze miejsce przed wystawca 
mi innych państw. 

Pozatem, „Wystawa Ruchoma" jako 
taka otrzymała „Grand Prix" i medal 
złoty za praktyczne rozwiązanie zadania 
wystaw ruchomych, za sprawność orga­
nizacji i zastosowanie żywej reklamy 
słowa na szerszą skalę w dziedzinie pro­
pagandy wyrobów swego kraju tak wew 
nątrz kraju, jak i zagranicą. 

Z firm łódzkich medal złoty otrzyma­
ły: „Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 
K. Scheiblera i L. Grohmana" srebrne: 
„Łódzka Manufaktura Pluszu T. Fmste-
ra" i „Tow. Akc. wyrób. we}n R. 
Schweikerta". 

Niestety, przemysł łódzki narazie 
zadeklarował mały stosunkowo udział w 
wystawie, co jest tembardziej godne po­
żałowania, że z dotychczasowej dzia­
łalności wystawy, po za stroną ideową 
najszerszej propagandy wyrobów krajo­
wych, uczestniczące w wystawie firmy 
odnoszą realne korzyści w formie bez­
pośrednich zamówień i zaznajonrema sze 
rnkich sfer kupiectwa z wyrobami przez 
nie wytwarzanemi. 

Dla wiadomości interesowanych nad 
mieniamv, Ze biura Wystawy Ruchomej 
Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego 
mieszczą się w Warszawie^ orzy ulicy 
Chmielnej 32, telef. 234-50. 

Wstrzymanie dyskon­
ta przez Bank Polski 

We wczorajszej „11. Republice" po­
daliśmy łącznie z całą prasą warszaw 
ską wiadomość, pochodzącą z centrali 
Banku polskiego o wydaniu dyspozycji 
niektórym oddziałom wstrzymania dy 
skonta. 

Jednakowoż oddział łódzki do dnia 
wczorajszego żadnego rozporządzenia 
w tej sprawie nie otrzyma! i wykony­
wał operacje dyskontowe w zwykłych 
rozmiarach. 

Wiadomość o zawieszeniu dyskon­
ta wywołała wielkie zaniepokojenie w 
sferach przemysłowych. Pożądanem by 
łoby, by centrala Banku polskiego wy 
dała w tej mierze oficjalny komunikat, 
wyjaśniający ostatecznie całą sprawę. 

Rynek dyskontowy. 
Na łódzkim rynku dyskontowym na­

dal panuje zastój. 
Zawodowi dyskonterzy całkowicie 

zaangażowali się w operacjach waluto­
wych, także jedynie w sporadycznych wy 
padkach można weksle zdyskontować 
(oczywiście mowa tylko o materjale pier 
wszorzędnym) po stopie 5 i pół proc. do 
6 w stos. miesięcnym, u kupców, którzy 
szukają wekslowego pokry.ia swych na­
iwności. 

Natomiast w poszukiwaniu są traty 
dolarowe największych firm przemysło­
wych w dużych odcinkach (od 500 doi.), 
które dyskontuje po 3—3 i jedna czwar­
ta procent. 

Obecnie znajduje się w obiegu naj­
wyżej 10 procent tej ilości weksli, która 
kursowała przed dwama miesiącami. W 
związku z tym znacznie sie zmniejszył 
napływ nratestów. 

Dolar w Łodzi. 
Wczorajszy dzień giełdowy w Ło 

dzi rozpoczął się pod znakiem kursu, 
dosięgającego 10 złotych za dolara w 
żądaniu. 

Tutejszy oddział Banku polskiego 
rozpoczął od wczesnego rana skupy* 
wanle dolarów po bursie 9.80, przy* 

czem w miarę podaży obniżał I ostat­
nie tranzakcje o godz. 12.30 byty wyko 
nywane po parytecie 9, a uawet po­
niżej. 

Podaż była ogromna tak. Iż we* 
zwano do Banku polskiego policję do 
wstrzymania porządku. W tym cza­
sie na rynku prywatnym kurs spadał 
na 9.50, wreszcie 9.40, a po giełdzie na 
9. Mnie] więcej na tym poziomie trzy* 
mat się przez całe popołudnie i wieczór. 
Alaterjału było bardzo dużo. 

W Warszawie Bank polski zaczą. 
skup dolarów od kursu 9.50. Na war* 
szawsklm rynku prywatnym kurs do 

larów wynosił około 8.90. 
Charakterystyczne zdarzenie miało 

miejsce w Katowicach. Również tam 
ofiarowano Bankowi polskiemu ogrom 
no Ilości dolarów tak. Iż doszło do te­
go. I i zabrakło złotych w kasach ban­
kowych. Wówczas dolar przejściowo 
spadł aa 7, by podnieść się następnie 
mniej wiece) do poziomu kursów war­
szawskich. Tendencja na rynko nie­
wyraźna z odcieniem zniżkowym. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA 

Dolarv 8.75 — 8.60 
CZEKI. 

Londyn 42.60 — 42.50 
Nowy Jork 8.75 — 8.60 
PAPIERY PAŃSTWOWE t LISTY 

ZASTAWNE 
Pożyczka dolarowa 67<— *— 59,-» 

64,— w złotych: 65.3.25 - • 575.25, 624,-i 
Pożyczka kolejowa 85 — 80 —- 85 

Pożyczka konwersyjna 5-proccntow? 
43,50. 8 procentowa 75.-* 

4 i pół-proc. listy zastawne ziemskie 
17,25 — 18,50 — 17.60 

5-proc. obi. tow. kred. m. Warsza­
wy przedwojenne 18.25 «*. 17,25 w zŁ> 
25.75 — 26.50 

4 1 pól proc. obi. tow. kred. n . Wal 
szawv złotowe: 23,10 — 23.— 

AKCJE. 
Bank handlowy 2.25 —. 2,30 
Bank zachodni 1.30 
Bank zarobkowy 4,— 
Chodorów 5.25 — 5.50 — 5,30 
Cukier 1,80 ^ 1.65 — 1.75 

Firley 0.33 
Łazy 0,10 
Węgiel 1.30 — 1.40 — i.3a 
Nobel 1.40 — 1.47 
Cegielski 0.23 — 0.24 
Lilpop 0.54 — 0.49 — 0.50 
Modrzejów 3,— — 2,30 — ŻJS5 
Norblin 0,77 
Ostrowieckie 4^0 — 4,25 
Rudzki 0,75 — 0.90 — 0.80 
Starachowice 1,60—1.05 
Żyrardów 8. 7,15 — 7.25 
Borkowski 0.75 
Syndykat rolniczy 1,50 — 1.45 
Haberbusćh 6, 5,75 
Spirytus 2, 1,90 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 3 grudnia.' 

N. 'Jork 4.84 1 pół — 4.84 7/16 
Holandja 12.05 3/4 
Francja 128 
Niemcy 20.34 
Szwajcaria 25.15 
Praga 163.50 
Wiedeń 34.38 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 3 grudnia. 

Londyn 127.50 
N. Jork 26.35 
Belgja 119.— 
Hiszpanja 374 
Włochy 106 
Szwajcarja 505.75 
Holandja 1056.50 
Praga 77.80 
Rumun ja 11.85 

http://Pp.Is.ee
http://decyduja.ee
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TANI TYDZIEŃ JEDWABI 
od w t o r k u dnia 1 g r u d n i a r. b. 

Sprzedaż bezkonkurencyjna w 3-ch serjach 
1-a serja na suknie za 3 metry z ł . 2 8 , . 5 0 

2-a serja na bluzki i kasaki za 3 metry zł. 1 9 , 5 0 
3-a serja na podszewki za 3 metry zł. 9 . 5 0 

8 ul. PIOTRKOWSKA 8 . \ V i 

Dyrckcia koncertów: Alfred traucli 
S A L A F I L H A R M O N I I 

CZWARTEK. J t d l r t o - S 
5 - t y K O N C E R T 

z cyklu „Mistrzowskich Koncertów" 
Wykonawca programu: 

Znakomity pianista wirtour. 
Program' Bach Busoni: Ciaconna. Schubert-

' Sonata op. 120 A-'ur. Scarlatti: 
Toccata. Giga, Pastorale, Capriccio. Allegro 
de Concert. Chopin: Balladę op. 23, Nokturn 
op, 48, Walc op, 34 As-dur, Scherzo op. 20 
II moll, Poulenc: TroU mouvements perpetu 
des. lJick-Mangiagalli: Dansc lunaire. Liszt-
Busonl: Mephisto-Velse. 

Bilety od zł, J 50 do ł ł . 7.— jut nabywać 
można codzienni* w kasie Filharmonii od g. 
10 i pól do 1 i pół oraz od godz. 3 i p61 do 

7-e> wiecz. 

BILANS 

Spółki Abcyjne) 

Centrali w lodzi i Oddziałów w Warszawie 1 lwowie 

na dzień 1 listopada 1925 r. 

i. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

1. 
2. 

1. 
2, 
3. 
4. 
5, 
6. 
7. 

STAN CZYNNY. 
Kasa i łumy do dyepoz. . 
Waluty zagraniczne . . . 
Papiery wartoiciowe własne 
Weksle zdyskontowane . . 
Rachunki bieżące . . . . 
Kor. Banki LORO 1 NOSTRO 
Ruchomości • • » "i • • 
Koszty Handlowe . . . . 
Rachunki Oddziałów . . . 
Rachunki przechodnie • • 

Udzielona gwarancjo 
Inkaso 

Razem 
STAN BIERNY. 

Kapitał zakładowy . . . . 
Wkłady . 
Redyskonto weksli . . . '. 
Kor. Banki LORO l NOSTRO 
Procenty I prowizje . . . 
Rachunki Oddziałów . , . 
Rachunki przechodni* 

Zobow. x tyt udz. gwar. 
Różni u inkaso . , . 

Razem 

ZŁ 

221098 
775091 
108738 

1.085351 
2,444123 

388939 
63u 

?4 '31 
266939 
116407 

6.413658 

290664 
1 5556i8 

8.259951 

Gr. 

04 
84 
68 
56 
03 
83 

37|65 
85 
02 
24 
74 

C8 
49 

31 

480000 
2,635384 

104387 
1770835 
1,109528 80 

289198! 11 
3432463 

37 
49 
34 

6 413658 74 

290664 08 
1.555628 49 

8.259951 31 

FORD 
T Y 

rozpo:ząl karierę jednym dolarem 

4 0 0 . 0 0 0 z l 9 4[X rozpoczniesz 
w 12 -e i Pol . Państw. Lo te r i i , 

"SSZFS^fliiMorie Loteryjnym 
B. W E I N B E R G , Ł Ó D Ź 
P i o t r k o w s k a 4 2 . — T e l . 7 -87 . 
Ciągnienie 10 I 11 grudnia r. b. 

LECZNICA Lekarzy Specjalistów 
pomoc o m oorodaca 

przy uL PIOTRKOWSKIE! Ns 6 2 
przyjmuje zs 
mówienia na 

udzielana, przez akuszerki pod opieka, lekarską 
Opłata za poród normalny zt. 100. Operacjo aku 

azeryine za umiarkowane bonorarjum. 
Bliższe informacje w Lecznuy. 

OBWIESZCZENIE 
Magis'rat m. Łodzi podaje nłnejszem do publicznej 

wiadomości, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rcskryp 
tem do Pana Wojewody w Lodzi z dnia 9 października 
1925 roku za Nt SF 2460 25 wyraziło swą zgodę na pobór 
przez gminę Łódź 100 proc. dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku od nieru< bomoicl. uchwalonego przez 
Radę Mielską m. Łodzi w dniu 30 czerwca 1925 roku. 

Łódi, dnia 30 listopada 1925 roku. 
Maqls t ra t m. Lodz i 

Prezydent (—) M. CyuarsUl 
Przewodniczący Wydziału Podatkowego 

(—) J. Kulamowlcc 3471 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Dr. mód. 

BUIN 
Południowa Nt 23 

lelel. 40-26 
Specjalista choróh 
skórnych 1 wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyi-
muie od 8 do 12-ej 
i od 5 do --ej ». 

m m OD BOLU GŁOWY 
OLA 

DOROSŁYCH 
znak fabr. 

>T ; i i j ' j iny 
i / ^ f f i u i i k n w 

LABOR. C HEM-FARMA 
AP.K0WALSKI 

W WARSKAWIE 

Oferty sub. .Berlin* do admin. ,l l.Republiki\ 

WSZELKIEGO ID0ZAJ01 
BLANKIETY LISTOWE 

RACHUNKI FIRM j W E 
KARTY ŚLUBNE 

KARTY ADRESOWE 
KARTY WIZYTOWE 

KwITARJuSZE 
ETYKIETY FIRMOWE 

CY KULARZE 
CENNIKI 

PLAKA1Y i t p. 
w gustownern wykonamu — poleci po 
cenach nskch Fsbiyka ksiąg handlo 

wych 1 dru<arnla 

L I OSTROWSKI UDZ. PIOTRKOWSKI Bi 55. 
Iticlony 354 i 3640. 

Motory 
dwa po 30 P. S, leden 60 P. S„ łeden 
50 P. S marki „'•'oge" I .Siemens", 

3000 v>l«. 730 obrotów 

do sprzedania. 
Dowltdzi-ć się telefonicznie 4418. 

Dr. 

Choroby skór­
ne weneryczne 

i włosów. 

Postach na wska 12. 
Przvimu|e od 9—1 
i od 6—8. Dla pad 
osobna poczekalnia 

Jak syiTT 
Naueślii cbaraktei 

pisma swói lu'i za-
'nieresow. osoby 

zakomunikuj i >mię 
rok, miesiąc uio z 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie /alei, 
wad zdolności 

pize/na.z. Analizę 
wyąylam po otrzy­
maniu 3 zł Osodis-
cie przv.muię 13—/ 
Protokóły. odezwy, 
uodziekow. naiwy-
bun eiszych ujóu 

stolicy, Waiszaua 
Psyeno (i alolo • 
Szyllei - S/Kolnik 

Pukną 25—b. 669 

z wszelkleml wygodami w cenwurr 
nrasia naiyihm-sst do olstipien a. 
Wia.lontusć w biurze .Administracja* 
Piotikowska Ns 73 

Lokale 
odpowiednie na biu'a dla komorników 
rejentów lub temu podonne przy ulicy 

P onkowskie) 
do u/yna ęcia. 

Wiadonr śc telefon 3—46 

LeKarz-dentysta 

obecnie przyjmuje 

ul. Moniuszki 1 

Pokoi 
f r o n t o w y 

s ł o n e c z n y 
z balkonem I pię­
tro umeblowany do 
wynajęcia Obejrzeć 
od 1—4 Wiado­
mość: Pańska 12 
m. 12, 413-2 

P ianino. I'rmy /*• 
granicznej w do-

nrym stanie oka 
zyjme do sprzeda 
n a Zielona % 53 
u gospodarza 

F tro męskie w do 
hryre stanie do 

sprzedania. Zgło­
sić się nl. Pion-
kowska 89 m. 6. 

470 

P.ospcdytu wdowa 
U poszukuję p"saay 
moża być na wy­
ją rd, i szyciem. 
Wiadomość) Łódi. 
Sienkiewicza 10 
m. 2. 456—2 

| R o z m a i c i 

AKus*e'ki ?\ iku, 
wa prtyiraa e za 

mówienia, Piotrków 
ska \ói, 41 -1 

kół 
lub n>e na P. 

osobę n. 
Łaskawe olefij J 
.A B - . 

n-kó' do wyn*'^ 
r z centiainvn' ( | 

grzewameffl "° j) 
iaz. mejs*" £ 
m. 11. 

Do wynalff1' f. 
kó, i. nto«y ! ; 

eiektycznośc j 
And'ze. a 4 i 

n > haftu tętznego 
U pizyimutę sukme 
• e iwamem i kora­
lami toledo a >lik»-
c e • meirżki na 
bieliznę, oraz zna­
czeń e takowei, fi­
let na ia .y siory 
fi'an«i I p< duszki 
Ma-gulies Kiińskle 
go 46 1 p fiont 
* 479 

nd zaraz do ̂ "J, 

mtblowaoy ' j * 
manem 'P.^di^ 
dzime) W-ad"*^ 
ul. O la 10 v »fy 

ar-sawa P<J 1 

Ważne dla pań i 
dla tanów. Ma­

rmur' 6D groszy. 
Zakład fryzjuski 

G. Wlgockiei. ul<ca 
Południowa Nb 15 

4^7—i 

Clelk- dla «•>J 
« ' się W l . f ' i 
Kilńskiego 

1 powodu wyjazdu 
Ł sprzedam piekar 
nię t lliządzcniell 
w Łodzi. Wólczań­
ska 235. piwiarnia 

467 

Orogą koresionden 
cii P'agnę za 

wrzeć znajnmoi; 
z intelig^ninym, 

gębs^ych 
ucząc młodzieńcem 
w celu spędzenia 
czasu. Oferty sub 
.Młodość", 81 3 

adnłe umeblowany 
i oddz elnyra wej­

ściem (z kiatki 
schodowej) od za­
raz. Of ,R a * 

4.6-2 

nauk* 

wychowami' | 

M a n i c u r e 
8 0 groszy. 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjeo 

skim 

Eogemi Jakubowicz 
PIOTAKOWSKR 611. 
W podwórzu 

Strzyżenie pań po-
dług najnowszy h 
paryskich żurnali 

4 :i—> 

Angl k uozlela Ick-
cji angielskiego 

Zgłoszenia składać 
proszę do admin. 
pod .Anglik" 

4 6—3 

Ptenograiji wyui za 
U wszystkich bez­
płatnie, hstownie : 
Instytut Sieno ra-
ficzny. Warszawa. 
Mokotowska i» iv 

994 30 

English teacher gl-
ves eSiOns In-

formations 6 - 8 . 
Piotrkowska 841.14 

473-4 

S i zedam powo« 
p awie nowy na 

•ojedynkę i narę 
'anio. Wiadomość 
6 go Serpnla Ms 1 
w ga|aniei|l przy 
tni«c/arn Ryil/a 

od 3 - 5 , 421-3 

Inkaso weksli. — 
Bankowiec i<be. 

znany z techniką 
inkasa, (specjalnie 

zamieiscowegoj 
przv mie zaięoe po 
poludmoue Łaska­
we zgłoszenia du 
admin stracii .11. 

Republiki* dla „P a 
wnika*. 4bi. 

nym weiścief { ( i 
zaraz do »y n \ j»0 
Kamienna i * ajj, 
le. od 9^e| do - j 49 

łńl* 

Oo wynaięcia % | 
blo^any 

z oddzienym ,i 
ściem Naruto* 5. 
H> 22, G o i d ^ r l 
wa, o pod/in'« ji 
P'«cz « « ? • % * • 
oddać p kej ;,ę 

P ikoje umeblowa­
ne do wynajęcia 

Nawrot 8 m. 3. 

P .koju unebloAa-
nego lub nez me 

nli pizy soildnei 
n dzime poszukuje 
młod- małżeństwo 
Oferty .sędzia Po 
koju 3 Okr* 430 

Lokal składający się 
z 3 pokoi, sali 

i kuchni względnie 
l pokoi, sali i kuj 
ihni pos/uklwany 
w cent'um miasta 
Zgłoszenia pf-yi 

muie Związek Za­
wodowy Pracowni 
ków Miejskich, ul 
Pi. tikowska Nr 6 j 
Ir I p w go Izmach 
ud 5 - 8 wieiz 

432-2 

Pokój nmenlo*,, 
lednemu '" j j . 

dwura paiorrt 
na,mę. 

wyg. .dv 
Kilińskiego t»B -

Akadem'cz<a f,.,i 
kute oddfieCi 

pokoju, wzam".^ 
lekcje. e«e"tu j 
wycinanie jt 
pracy 
adro' .11 RĘP«*"4» 
pod J -

U koi umet»l°* d' 
(o 2 ł ź M c n L i r 
wynajęcu. |l) 
ko w Ska 81 njl 

P ikói kumlottowy 
z utyv,alnośca 

łazienk'. weis.ie 
mckiępu ące, do 

wynaięcia. Cegieł 
n ana 70 m. 4 I 

444—3 

Władysława JJJJ* 
My"** 8

 n

l 3 ^ 
ła dowi-d ° s ° ' 
wydany t " j e j „ ' 
mlsar|at R / f l , jJ 
t odzi 

3 pokuje z kuchnią 
z wygodami w 

eniiuin nnasia na­
tychmiast odsiąpię 
uteity .Niediogo* 

i-sobisiy *>° '„ i 
pr/ez Kon"*"V 

Rządu in. Ł«d» 

wraz z llusti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Lodzi 4 zł. 20 gi. miesięcznie. — Z amieicows 
5 zł. 20 gi miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dioze) 
.llusirowana Republika" I „Eapress Wieczorny 

«==== Prenumerata = 
.Ilustrowanei Repuollki' Ogłoszenia 

, /.* ierinmowv oruk 
łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes • 

ZWYCZAJNE. 8 gi za wiersz rmllUtaił ma strome 10 «palt). W REKSCIE 40 gi i* 
gr za wiersz tui ma 4 " I " " ; . 
1 7. - 1/1.1 lllfll 

mil <n» stronie 4 szoalty) MSKRJL'3.11 i .MA^iJSLA^I ii) , 
, Zaręczynowe i zaśluo oo tekście 10 złoty. Zamiaiscowe o 5ł proc Zagraniczne 
njioszen adnin nie >do3»iSj a Oroone IJ gr. Poszukiwania pracy igr 

Wydawca: Dt. Leszek Klrkian. Redaktor; Wacław Smolaki 

, o 100 P'«^ 
Nalmnlelsze w ( 

Cłoioakami wycUwaieiwa pKeDublika* Sf> s oft ©do.. Piotraowska 49 t lsV 


